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Porażka hokeistów- kanadyjskich w Paryżu 0:2

PIERWSZY START NARCIARZY
Zakopiańczycy otwierają sezon treningowym biegiem na dystansie około 10 kim.
ŁńwiąKkijnistn^świalajjH^

Rakiety polskie na listach zagranicznych
New York, w grudniu.

Van Klaveren, duma i nadzieja 
Holandii, mistrz Olimpjady 
1928-go roku w wadze piórko
wej pokonał Eddie Rana nie
znacznie na punkty po zaciętej 
i twardej dziesięciorundowej 
walce. Był to jego drugi udat- 
riy debiut na terenie Ameryki, 
który utorował mu drogę do 
walki z Mc Larninem i Broui- 
llardem o tytuł mistrza, co przy 
odwrotnym wyniku spotkania 
byłoby udziałem Rana.

Van Klaveren po zdecydowa- 
ncm zwycięstwie nad Paolo 
Villa, zyskał sobie tak dobrą 
markę, że do walki z Ranem wy 
stąpił jako faworyt, typowany 
6:5. Było to niespodzianką, zwa
żywszy na rename, jaką Ran cie 
szy się na ringach Ameryki. I 
trzeba przyznać, że Holender i- 
stotnie posiada kwalifikacje bok
serskie pierwszorzędne. Niesły 
chanie twardy i wytrzymały, 
szybki, silny, agresywny, ataku
jący nader pomysłowo, a nade- 
wszystko skutecznie operujący 
ciosami z obu rąk 
mi górował nad 
jąc mu znacznie 
w sile ciosu.

Ran był dużo 
walce poprzedniej, 
nie pozostawiał nic do życzenia, 
a smukła sylwetka od początku 
do końca pozostała zawsze es-te 
tyczna. Jego słynna prawa u- 
zyskala dawny wyraz i miażdżą 
cą siłę, ale niestety aż nazbyt 
często mijała sie r celem. Na
tomiast lewa nic Sie nie' popra
wiła. co w zestawieniu ze stale

: — walorami te 
Ranem ustępu- 
w stylu i może

lepszy, niż w
Jego styl

czynną lewą przeciwnika wy- strony stale u Rana szwankowa- walczył, jak za najlepszych ny ogląda.się rzadko. Był lep-1sę. W drugiej jednak rundzie
zaobserwować, io, co zadecydowało o wyniku, swych czasów: tak piękny po- szy od swego przeciwnika pod Klaveren, jakby kładąc wszyst-

W pierwszej rundzie nasz Ran kaz boksu z najlepszej jego stro każdym względem, lepszy o kla-l ko na jedną kartę, rzuca się na
raźnie dało sie 
W

JUZ PANOWANIE NAD TERENAMI PODGÓRSKIMI: ROZPOCZĄŁ SIE RAJ DLA NARCIARZY.ZIMA OBJĘŁA

dodatku krycie na ciosy z tej

Piłkarze emigranci szykują sie do meczu z W sła

Rana z taką ftirją, atakuje tak 
zaciekle i tak 'miażdżąco grad 
ciosów pada tak szybko i . nie
przerwanie, że Ran nic jest w 
możności przyjść do ■ głosu. W 
trzeciej rundzie powtarza się to 
samo. Klaveren zdaje się być 
niewyczerpany.

W następnej rundzie Ranowi 
udaje sie wreszcie’opanować nie 
co sytuację i • zamicjować kilka 
kontirataków, które wprowadzają 
pewne uspokojenie - i: zrównowa
żenie akcji oraz mocno podekscy 
towanej publiczności';:

Piąta runda i est juiż -zupełnie 
wyrównaną i względnie spokoj
na, aczkolwiek Klaveren stałe a- 
takuje. W szóstej Ran jest lep
szy, czego widomym znakiem 
jest rama pod prawem 
Holendra.

Eddie walczy jednak 
bez przekonania. Jakiś 
cy obok murzyński menażer, zn 
jący widocznie dobrze Polaka, 
rzuca uwagę: „He beat the heart 
out of him“, co znaczyłoby, że 
Klaveren „wybił" z Rana serce.

Następne dwie rundy jednak 
również należą do Rana. W dzie 
wiątej i ostatniej Klaveren pana 
wia swe furiackie-,ataki i swą le
wą trafia kilkakrotnie i aczkol
wiek Ran „odgryza" sie wcale 
skutecznie, to jęd-nak nie jest w 
stanic zrównoważyć punktowej 
przewagi, uzyskanej,przez Holem 
dra .w ostatniej- fazie walki.

Olkiem

dziwnie 
siedzą- 

o.

Bruksela w grudniu. I przeszło wszelkie oczekiwania, 
PZPN we Francji północnej pro 
wadzi już rozgrywki eliminacyj 
ne dia wyłonienia reprezenta
cyjnej jedenastki. Biorą w nich 
udział cztery drużyny, z czte
rech okręgów.

w dniu 11 listopada r. b. od
były się pierwsze spotkania na 
boisku w Sailaumines (Północ
na Francja), które wyłoniły 
dwie drużyny. Ostateczny 
skład reprezentacji PZPN

Na ustach wszystkich spor-: 
towców wśród emigracjli pol
skiej na Zachodzie Europy, jest 
obecnie sprawa spotkania pilkar 
skiegó Kraj — Emigracja.

Zainteresowanie spotkaniem

Francji ustalony .będzie w maj- nastąpiłby na wiosnę przyszłe- 
krótszym czasie. Igo roku i poprzedziłby o dwa

Przeciwnikiem drużyny wy- tygodnie wizytę Belgów, któ- 
' rzy w dniu 4 czerwca rozegrają 

w Polsce spotkanie Bełgja — 
Polska.

chodźcó\V będzie Wisła lub też 
reprezentacja Krakowa, której 
piłkarze rozegrają również spot 
kania w Holandii, Belgji i praw 
dopodobnie w Luksemburgu. 
Projektowane są dwa mecze w 
Belgji (Bruksela i Antwerpia) 
dwa w Holandii i jeden w Luk
semburgu.

Przyjazd polskich piłkarzy

Jan Walczak.Jerzy SI

ГАК ZAŻARCIE WAŁCZA O PIŁKĘ ANGIELSCY ZAWODOWCY 
na meczu- zminych drużym Totenliam — Southanwlan 5:L

KARL SCHAEfER
lyżiwiarsikii ,.mistrz, świata jazdy figuro
wej popisywał się w sobotę i niedzie
lę; na sztucznem lodowisku w Katowi- 

saclh.

OARTONNET
świetny ßt.vwak franotsfc: pobił re
kord świata na 400 mtr. st. Mas. na-

’<eża©v <lo Amerykanina Spence.
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Na śniegu i na lodzie
Berych znowu najlepszy

według nieoficjalnych wyniKów pierwszego biegu w Zakopanem

Wiedeń, Budapeszt i Berlin
wysyłają swych hokeistów na święta do ZaKopanego i Krynicy

ZAKOPANE, 18.12. Tel. wl. 
P.erwsizy tegoroczny bieg iiair- 
c ar siki ima dystauislie otarto, 10 
fc/t, utwiażany żiresizitą z>a próbny 

■]■ ti’esiC'ingOAvy, wizibtrdzól wielkie 
żuluTcresioiwainije zarówno mię
dzy ziaw'0'diiiLikaimi jak i wśród 
p. óffieziniościi. Dowodem tego jest 
rekordowa ólość 110 zawodni
ków, 'którzy staw® siię m star
cie. Poza Czechem i Szostataem, 
/'o braikowiało prawi« nókogo. 
Siartowalli zaïwod'iïicy zc wiszy- 
siłc.oh taułbów, a więc z SNPTT, 
Wlÿty, Solkoła, Strzelca, Maiktka 
bi oraz. jeden ziaiwodinfIk av Wil
na.

Trasę wybierał treiiner norwe 
ski Tomter wraz z Broiriisłaiwem 
Czechem. Trasa, na wtzór nor- 
weskfi, prowadziła poprzez la
sy, krzewy, krząta,’ pniakii i po- 
.teta. Start i meta na Lipkach. Z 
Łipelk laskami i potokami ku 
Białeimu, imitem pętla 'lasem ku 
DoiTiiiIie Strążyskiej, ponad leśnii 
czówlką, z po'wrotan na regle, 
przeż Budldówiki w sitronę Malej 
Łąki, zpowrotem koło Lorenca' 
ku Lipkom.
■ Według wrażenóa Norwega, 
trąsa była d'0 norweskiej bar
dzo zbliżona, choć cośkolwiek 
za- płaska, lecz niestety nie było 
można 'wybrać bardziej faliste
go tcreiiiu z powodu cienkiej po
krywy śnieżnej.
- .Na pierwszy raz organizacja 
zawodów tae dopisała. Trasa by 
la słabo znaczona, szczególnie 
w lasach było mało clrorąge- 
wek, talk że bardzo wtielu zawód 
n ków zmyliło trasę, wskutek 
czego oficjalnych wyników nic 
ogłoszono. Należy się spodzie
wać, że odnośne czynniki, bo
gatsze w doświadczenia', zorga
nizują następne zawody lepiej.

Według moich ob&zen pry
watnych. na pierwszych m.ej-

scach usadowili się: Berych 
Władysław (SNPTT), Miclial- 
s!k'i (Wisła). Marusarz ' Stani
sław (SNPTT), Dawidelk Jan 
(SNPTT), Łuszczek (Wisła). Ma 
rusamz Jan (SNPTT). Wyników 
tych nie należy uważać za mia- 
roidajne, gdyż, jak zaznaczyleim, 
bardzo wielu zawodników' po
myliło trasę, ta'k że nie wszyscy 
przebyli tę samą iprzestrzeń.

Warunki śnieżne: śnieg barak 
sowaty, mroźny, bardzo nośny, 
■niestety, mało go. W terenie le
sistym jazda po korzeniach i ka- 
mioniacli.

Zdaniia zawodników o trasie: 
Skuipień Stainiiislaw przeklina tra

sę, twierdząc, że była zupełnie 
źle znaczona i nie można byio 
trafić. Berych powiada, że tra
sa była bardzo ladlna, choć nie- 
zimaczona. Marusarz Stanisław 
z trasy był zadowolony, nato- 
miast nie byt zadowoJomy z sic 
hic.

No rweg Tom ter powiada, że 
do znaczenia trasy potrzebuje 
normałnie 20 ludzi, tymczasem 
miał do dyspozycji zaledwie 
dwu. Nao-gół widać, że zawod
nicy .są w dobrej formie i na 
pierwszych miejscach nie nale
ży się spodziewać jakidiikd'wiek 
rewelacyj.

Zjedzie wiec przedewszystkicmWygląda to trochę na nałgrawa
nie się mówić w tych obecnych wa drużyna Wiener Eislauf. Verein, 
runkach atmosferycznych — o ho-....................................... / . . ‘
keju. Z całego kraju nadchodzą bio- całej Europy, szczególnie polubio-

betrjaminek lodowisk hokejowych

Lach.

bowe wieści, przez 3 — 4 dni mróz 
był wszędzie i „poszedł“.

A jednak ani Krynica, ani Zako
pane nie zniechęcają się. Krynica 
zasypana jest plakatami o V mi
strzostwach międzynarodowych: 
Zakopane nie pozostaje wtyle; za
chęcone świetną obsadą I mi
strzostw w konkurencji międzyna
rodowej — czyni gorączkowe przy 
gotowania do tej „dziewiczej“ dla 
Zakopanego imprezy.

Na pierwszy ogień idzie Zakopa
ne. które witać będzie hokeistów w 
pierwszy dzień świąt, t. j. w nie
dzielę 25 b. m.

■na za swe nadzwyczaj dżentelmeń
skie zachowanie na boisku.

Tuż za nią zjadą rywale od 
pierwszych mistrzostw Polski: war 
szawska Lcgja i lwowska Pogoń. 
Już to jedno spotkanie, traktowane 
na płaszczyźnie ciągłego rewanżo
wania się — może dostarczyć mą- 
xinnrm atrakcyj.

Trzecim zespołem polskim — bę 
dzie AZS Poznań, legitymujący się 
posiadaniem najlepiej w Polsce kom 
binującego ataku.

Krynica, mająca już bogatą 
przeszłość hokejową i większy roz 
mach organizacyjny — zgromadzi

Ostatnia próba pilkarzy-robotników
WARSZAWA, 18.12. — Legja - 

R°bot. repr. Polski 4:1 (3:0). Bra
mki: Szalier (2), Nawrot i Przeź
dziecki oraz Smosarski II. Sędzia 
p. Baran.

W związku z wyjazdem robotni
czej reprezentacji Polski do Wied- 

|r.ia, drużyna ta rozegrała w ubie- 
igłą niedzielę na boisku Skry mecz 
i z ligową Legją.
i Niestety trudny teren — nawpół 
brozmarznięte błoto wytrącił robot- 
'■nikom poważny atut, jaki drużynom 
słabym technicznie, ale szybkim i 
pełnym zapału daje boisko suche.

To też w tych warunkach Legja 
górowała nad reprezentacją pod 
względem techniki o dobrą klasę; to 

'•samo zresztą tyczyło się usta wia
lnia się graczy i celności podań, i 
/minio że pod tym względem i woj
akowi byli bardzo dalecy od ideału, 
f W tych warunkach mecz nic 
■mógł być specjalnie interesujący. 

! Zbyt wielka różnica sił zgóry prze 
I kreśliła wszelkie szanse na zwy- 
!cięst’WO robotników, tak że wła- 

1 ściwie chodziło raczej o wypróbo- 
Smiorr na rindti Deanie.ich wartości obronnej i ró-

. >711110 V 11<1 1 UlgU ; wnocześnie o wykazanie walorow
BIAŁYSTOK. 18. 12. — Tel. wl. - ’ nbpadii lAtg.fi.

AV Białymstoku roizegrąine zcsfaly v‘! 
niedzielę zawody bokserskie o mi- i 
istirzbstwio 'Okręgu. M. do. w wadze ' 
średniej odbył się mecz pomiędzy Zda 
'iiowiczem z Kolejowego P. W. a Brze 
'Zifisktm. Walika wykazała przewagę 
Brzezińskiego..który zwyięiężyt przez
k. o. Po meezti Zdaittowioz ®ei:tidlal ; 
,p liiinio maitjięlŃTiiaistoiwęi pr.cnocy le-

•j «mairt.
Brzeziński 'Zęisital. cłiw.:i’cwo aireis.zto- 

wańy,. ale walwiwódiobiire zostanie 
zw/Tntetiy, gdyż doehcdzieme wySąiza
l. ,.' że wallka odbywała się przez cały 
czas attp^nite praiwidloiwó, Pnzyitóyine. 
śnijęrCi tistafii sekcja ’«wio. Jłf.śrćdinia 
przyczyna prawidcipodobiKę bvło ude
rz dale. '

Warto ziarzinaózyć/że Zdane w :c.z zo
stali- wyiliictzcmy ziuiuebiie' riormailitiie i nic 
u e wskaizywało na późniejszy tragioz 
i.v, koniec..

Mecz sędziowali, p. - Laitowsiki Na 
ni Uiściu OTiajdowat się również dyżur 
łir lęikaoz, który nię widizkiit poitirzeby 
przeowąinfa walki..

MledzykluboWy mecz bokserski Bar 
Kochba — Gwiazda, nazegrainy w nie
dzielę w Warsziaiwle w hafti gitnna- 
stycaitei Balk-Kcichby, przyniósł zatsłii 
żeme zwycięstwo Bair-Kocłlbile w sto
sunku 9:5. Gwiazda wystmpiią z kilko 
ma rezerwowym:.

k tarsi:

przed wyjazdem na turniej międzynarodowy zagranicę
Szallerze, Rajdkii bb Wypijew- 
skirn? Najwyżej tyllko przypad
kowo dobrego podania, które 
graczom tego typu zdarza się raz 
na kilkanaście czy nawet kiJkadzie 
siąt zagrań.

A Nawrot, zwłaszcza w meczu 
gdzie nie chodzi o jego ambicje Ci

sobiste fatygować się zbytnio nie 
lubi. To też spacerował on sobie ra 
cze.i po boisku niż grał i rzadko kle 
dy ryzykował jakiś wybieg na po
zycję, czy akcję bardziej energicz
ną.

Przeździecki pracował, jak zwy
kle, solidnie, z umiarkowanym za-

Uczta dla łyżwiarzy

6 zespołów: WEV, który przyjeż
dża bezpośrednio z Zakopanego. 
BKE (Budapeszt). Brandenburg 
(Berlńn) i 3 zespoły połstkie: AZS 
warszawski. Cracovie i Krynickie 
Towarzystwo Hokejowe.

Ogólnie zaznaczyć należy, że zes 
poły polskie, z wyjątkiem Cracovti 
—i to w nieznacznym tylko stopniu
— do turniejów tych przystąpią me 
przygotowane. Szczególnie jeśli 
chodzi o Zakopane, od którego d"/e 
li nas zaledwie tydzień! dlatego '•< 
ruszenie z miejsca odrazu na 2 fro.i 
ty — m.oże być dla drużyn naszych 
ciężkie.

i Na tych 2 imprezach nie kończą 
się jednak święta hokeistów; Bran
denburg w drodze na turniej spot
ka się w Katowicach lub w Krako
wie dn. 26. b. tn. z Sokołem kra
kowskim. a następnie — 28 b. m. z 
Czarnymi we Lwowie, o ile oczy
wiście depisze lód.

WEV w drodze powrotnej zagra 
1 liub 2 spotkania; w pierwszym 
wypadku — 6 stycznia (Trzech 
Króli) w Warszawie z reprezenta
cją. w druigim — 5 stycznia w Kra
kowie z Cracovią.

BKE przyjeżdża bezpośrednio Jo 
Krynicy; w drodze powrotnej
£rą 5 lub 6 w Krakowie z przeciw
nikiem narazie niewyznaczonym.

Gdyby Zakopane ze względów 
atmosferycznych było nieaktualne
— turniej najprawdopodobniej prze 
niesiony zostałby do Katowic, a 
wtedy należałoby skasować gości- 
rje Brandenburga na Śląsku.

W każdymi razie stwierdzić nale
ży', że niezałeżniie od dalszego roz
woju sytuacji — wszystko jest przy 
gotowane ku zatrudnieniu w okre
sie świątecznym 8 czołowych dru
żyn polskich.

palem, ale bez efektu końcowego. 
Notabene dziwnie jakoś nic wycho
dziły mu, tak zresztą jak i Nawro
towi strzały — i niecelne i mało 
szybkie.

Szallęr najruchliwszy z tej trój
ki zwijał się ambitnie, szedł chęt
nie na piłkę i w rezultacie wpisał 
dwie bramki na swe konto.

Rajdek miał swój czarny dzień, 
Wypijewski —■ szary.

Tyły Legji byłv bardziej zwarte. 
Gabrysiak prześcigał się w ambi
cji z Przeżdzleckim 11-im, Cebtilak 
pracował jak maszyna, tak. że obaj 
obrońcy i bramkarz niewiele nao- 
gół mieli do roboty.

Reprezentacja, dość wyró\yną- 
tia, nie mogła jednak zachwycić ni- 
czem poza dobrą kondycją fizycz
ną i biegową oraz ambicją.

Na czoło jej wysunął się niewąt
pliwie bramkarz Suwała, obrońca 
Głogowski i lewoskrzydłowy Frei- 
maii.

Drużyny wystąpiły w składach:
Legja — Głowacki: Martyna. Zie 

mian (Piglowski, Nowakowski), 
Gabrysiak. Cebulak, Przeździecki 
II; Wyoijewski. Przeździecki I. Na
wrot. Szalier. Rajdek.

Reprezentacją — Suwała; Kuta, 
Głogowski: Smosarski 1 (Fein- 
bfttim), Janusz (Smosarski II). Go'd 
blurn: Rothe. Sokołowski, Błaz.a- 
łek II, Smosarski II, Przeorowski 
(Frciman).

Ostatecznie do Wiednia wyjedzie 
drużyna w składzie: Suwała (Za
głębie): Kuta (Zwierzyn.), Głogow
ski (Widzew); Feinbaum (Gwia
zda). Smosarski I (Skra). Goldblum 
(Zagłębie): Rothe (Widzew). Soko- 
’owski (Maryni.). Błazałek (Skra), 
Smosarski II (Skra), Freitnan 
(Gwiazda).

7

sZiiiipdoich cieitnnośd pojawiły się Ołly 
i Hly Hcteinrain. Efekt wywohltiy na
gleni ośwtertikii:cłii lodowiska porwał 

, w'd::wivię. Przy dźwiękach wiedeń- 
ków ślnsWdt. pary Stc-i steego wallcżykia odtańczyły one ballet *■*  ■ ł • J,. • •

i Parka ta wykaizaia iryltaltoznc 
waiaie Jazdy 
cwoilncyj.

Po itldi ixt 
I ta. I posiały 
i Więc w sZatonynti pędzie kreślone pól 
I 'księżyce do wciwiurtirz i na zewnątrz 
i 'uaisteipuiie laezottè ipótobroteiii ipcd- 
I skiokni. i teil asm pólteras księżycowy 
przerwąiay nośrodiku pełnym obrotem

■ w prf.-k. iku. Piruety wyisoikie i przy- 
I ilvdoAve. ósemki kneślcrie we wszyst-

■ ikcli n:izvcjadi, seit« 1 wsizysllkle win 
śęiwe Schaffcfowi ewc/ude, d",»cä niej 
taro kretowanie i Wyntiyślaiiie. A wszyst 
ko to w szaleni litii pcdiz’e. a .teJniiuk z 
inekiu ifftieja.

Pd dnuigiatl tercji zanMcidów

Gdy znikli hokeiści fcaipowte.dzlail 
inciga>;'■••'!) wyisitep ni'istrza świata Scha-f- 
fera. który zgodzili się. by Jego poip- 
sy pciprze Jizii pokaz jaizdy mijmlod- 
iszych zawodtiiikó.. .. 
faitii.ła (13 ląit) i Eryk (14

■i zgodiitość

at) Kalusów, j 'iiinc'zmai'cciny 
ciixwiio- 

ws z yisitkii.'h

szeregiem ewcliicyj. z 
których dwa równoczesne lecz w od- 
wratnu stronię kręcone piruety były 

Jeszcze nie zdążyły
tafle Wpłynął uf-strz św-la 

ew-cijiiicja za ewolucją.

Jeśli reprezentacja zdała egza- 
j min ze swych zdolności defenzyw- 
;nyoh wcale dobrze, o tyle napad 
. wojskowych — nie zadowolił. Bo 
i jeżeli drużyila ma poważną przewa 
| gę w polu, jeśli stale prawic prze
bywa pod bramką przeciwnika i w 
rezultacie nie bez trudu kończy się 
tó zdobyciem raptem 4-ch bramek, 
nic można tego nazwać sukcesem.

Inaczej zresztą być nie mogło, i 
Nawrot byt jak zwykle samotny ! m;,iw 
jak palec — czegóż mógł się zresz- j zaśliiżcróe .. 
tą spodziewać po Przeździeciklm. I skaili Kis'eFńsk

wśród

iniliaarówtisiiuię Jesaca; .nie
i .zetiść z t'OT’11 zwrąibuc wiedęniki, a już 

stezyita prizeleciała lcdcwlsfco Hildą 
Holewsky. Trudno powtarzać w sło
wach jej ewolucje, które w ntazeui 
naje steipwwaily sdrafterciwsfciin.

Po zawcdacli, nujstirz Ziicłiiwycuuy 
ii;’.d'Z'Wyeząjnein przyjęccin. -wrstapil 
leszcze z nadiprngranneitn Następnie 
zaprosi! na lodowisko Holewsky i we 
dwoje ixywtórz\'li spólcześtte swój 

.program wyikwzujae nadzwyczajnie 
iziwrani.ie i rytui kc.

Poitfsy te ipoiwfórzaine zostały z ma*  
■letni zinrantiauii w nted.zińdc o gedz. 
16-etl.

KRAKÓW. 18.12. Tel. wl. — W dmiul 
daishtjsizym zaiwwiedztany byt w 
Krakowie me-cz’hokejowy Cracocia — 
Sokół Zawody nie doszły do skutku 
z powodu odwilży.

Z imprez sportowych odbył się je*  
dynę uiecz piłkarski Wisła Ib — Zwie 
rizyiijeckii. Drużyna Wisły aaisitoiią ki'1 
ketna graczami ligcweml, zwyciężyła 

> 2:0. Bramki di'a Wisły uzy 
ii i Lubowiecki.

KATOW1CE. 18,12. Tel. wł. — Na
reszcie Śląsk ma mwtinza .ies:ciuiego. 
Tytuł łan zdobyta drużyna 1FC. która 
jakikolwiek jest daleka od owej siaw- 
tieii dimiżyiny IFC. to jednak w swej kła 
siie okazała się doskonała, zwyciężając 
BBSV 6:0 (2:0). Bramki strzelili): Gocr 
1'ł.z (3). Pośp celi (2). WillimoWski (1).

Drugi mecz o tńłstezostW przy
niósł zwycięstwo Chorzowa nad Or
łem wstcsuiiku 3:1 (2:0).

Ostatnie depesze zagraniczne
Bawaria pokonała Niemcy Za

chodnie w boksie w stosunku 11:5, 
mimo, że wystąpiła bez Ausboecika 

| i Ziglarskiego. Z ciekawszych wy
ników wymienić trzeba Schie.inko: 
fer — Kartz remis, Schiller bije 
na punkty Bergera.

AMSTERDAM, 18.12. — Tel. wł. 
Holenderka Kastein pobiła rekord 
światowy na 400 mtr. st. klas, osią-

Rekordy życiowe
najlepszych łyżwiarzy polsKich

500
1 JąK«wi©z
2. Kajbainczyik
3. Mą.jciwsiki
4.. Miohallak
5.. Kucter
6.
7.
8.
9.

10

Dobrzyński 
Strzyżewski 
Nehróng 
Dembowski
Doled

Kalbarczyk
1000

llltr.

mir.

49.6
49.8
51.6
53.2
53.4
53.6
54,0
55.2
55.8
55.8

1.
2, 
à
4.
5.
6.
7.
8. ‘
9.

10.

Kalba.rozyik
3000 nitr.

1:42.2

5:43.6
1.
2
3.
4.
5.
6.
7.

K. Fr.
Szenajch i Sznajder — odbywał:. 

służbę wojskową: pierwszy w Zegrzu, 
'drugi w Siedlcach. Udział obu w tur
niejach świątecznych jest zapewnione.

Dybowski i Kowalski, obaj z T. K. 
S. Ż. w Toruniu, — opuszczają swój 
klub; pierwszy grać będzie w barwach 
„Ogniska“ wileńskiego., drugi w AZS 
'(Poznań).

tmßosm-MöTüR

1500 mtr.
Kałbairczyk 
Jucewicz 
Majewski 
Michalak 
Kuch ar
Nehriing 
Dembowsiki 
Kamiński 
Dobrzyński 
Piotirowisk.i

5000 mtr.
Kalbarczyk 
K-uchar
M i di atak 
Dobnzyńsiki 
Stnziyżeiwsk.: 
Dembowski 
Kamiński 
Nehniing 
Majciwskii 
Jnceiwiicz

10000 mtr.
Kailtenazyk 
Jucetwicz 
Kuchar 
Dembowski 
Majewski 
Kamński 
Michalak 
Czairkowsik : 
Dobrzyński 
Pictewski

1 Rodzina:
i”.<r

Nehróng
Maraton:

19:32,0
20:42,0 
20:59.2 
21:19.6 
21:29.4 
21:38 0 
21:42.3 
22:04.5 
22:59.8 
23:54,0

24.751 m.

1:47:00.4

gając czas 6:31,4. Na 200 mtr. mia
ła ona 3:07,6. Na tych samych za
wodach van Kalken pobił rekord 
holenderski na 100 mtr. st. klas, e- 
siągając czas 1:19,6.

BRUKSELA, 18.12. — Teł. wł. — 
Pierre Charles pokonał przez tech
niczny nokaut Włocha Bianchi w 
piątej rundzie.

BERLIN, 18.12. — Tel. wł. — W 
mistrzostwie piłikarskiem liderzy 
potracili punkty Viktoria z Span
dauer S. V. (1:1), Tennis Borussia 
z Wedding (1:1); Hertha wygrała 
z Luckenwalde 7:1.

Finałowy mecz o mistrzostwo 
Niemiec Południowych S. V. Wald- 
hof — S. V. Fürst zakończył się 
bezbramkowo.

KOPENHAGA, 18.12. — Tel. wł. - 
Słynny tenisista duński Axel Petersen 
odzyskuje z dniem 1 stycznia prawa 
amatorskie.

PRAGA. 18.12. — Tel. wl. — LTC 
Praga dwukrotnie ‘pokonała hokeistów 
Oxfordu w stosunku 5:2 i 1:0. Bram
ki strzelili Małecek (3), Tosicka (2) i 
Hromadka.

LONDY. 18 12. Tel. wł. — W mi
strzostwach Arsenal pobił Huddeirs- 
fiei'd Tćiwn w stosunku 1:0 i prowadzi 
nad.ail w tabeli z 5 pkt przewagi nad 
Aston Villa. która wygrała z Black-

Dyrekcja krytej hali tennisowej w 
Berlinie zaprosiła zespól polskich ten- 
nisistów w osobach Jędrzejowskiej. 
Hebdy i Tloczyńskiego na Specjalne 
organizowany turniej, który odbyłby 
się w ostatnich dniach stycznia lub 
pierwszych lutego, (g).

Sekcja bokserska Makkabi — (Ber- 
lin) zasilona w 2 wagach przez czo- 

będzie do Warszawy dopiero w dru
giej połowie lutego (g).

bumu Roveirs 4:0. Inne wynûki: Boi tom 
— Wedniasday 3:0. Chelsea — Manche 
ster City’ 3:1. Leteesiter — Binm'ug- 
haim 2:2. Liveinpcoil — Westbromwiidi 
2:0, Miid®eslboroiugh — Leeds 0:1, New 
casitle — Derby 0:0. Pomtsmouith — 
Sumideriand 1:3. Sheffield United — E- 
veiritcm 3:2, Woilverlraimptan — Black 
.pool 2:3.

LONDYN. 1812. Tel. wł. - Yoirng 
StribbKnig pofccmiał w Jołtainniestourgu 
pewnie na punkty Mac. Coirtónriaia.

PARYŻ. 18.12. Tel. wł. — W meczu 
hokejowym Kanad yjazycy Edtnontan 
Superiora diocsnaili sensacyjnej porażki 
z reiprezeurtaincda Framcji-, w sterniku 
0:2 (0:0. 0:2, 0:0). Obie bramki sfcnze 
Itł Cholette.

PARYŻ. 18.12. Tel. wl. - Mecz ko
larski Włochy — Framcja zakończył 
się wymikieim remisowym. W sprin tach 
Manuuetti pobił Geirairdima w meczu z 
dogąiniamiein Ouer.ra: Binda. Camusso 
pobili Lediuc. Ch. PeVsster i Archam- 
ha/ud a Michard Lemotoe. Pec- 
queux — Limiairego, Dimałe Brestiauii 
Wreszcie wyścig narami na 20 kim wy 
grali Ch. Pellissior Pecqueux przed 
Guerre - Dsmale oraz Archambamd -Guerra - 
Speicher.

NOWY ....
Szęściodmiówtkę .. _____ _________
para Grimm,. Severgmim 7(18 pkt. 2) 
Spencer, Horan 515 pkt.. 3) Letowr- 
neur. Debaets 522 pkt., 4) Mac Nama-

YORK. 18. 12. — Tel. wł. — 
w Filadelfii wygrała

[owych pięściarzy niemieckich przy- ' ;

Legja przekazała sprawę zaangażo
wania Najucha. P. Z. L. T. Powstałe 
trudności, co zresztą łatwo było prze
widzieć, są charakteru finansowego.

Policyjny K. S. (Katowice) zamierza 
sprowadzić do Polski jedną z czoło
wych drużyn bokserskich Berlina, (g)

Konsulat Generalny R.P. w Królewcu 
zamierza doprowadzić do skutku wy
jazd i spotkanie jednej z ligowych dru- 
żyn warszawskich z tamtejszemu czo- 
łowemi zespołami, Prussia-Samland i 
V- f. B. — Królewiec, (g)

INOWROCŁAW, 18.12. Teł. wl. — 
W sabatę więcKotnem odbyło się w I- 
noiwroctawâu spotkanie bokserski« po- 
między gdańska^ drużyną ABC (Ama
teur Box Club) a niiojscmva Gepiania 
Zc względu na brak zawodników wag'

ciężkiej, rozcgraino 2 siPG&ain.ia w wa 
d.ze. >DÓłśredin':e;i. Naogói zaizinaczyta sie 
wyższość techniazina drużyny polskiej 
która też odiniosła zwycięstwo w sto 
simka 10:6.

Sędziował w niinwu ,p. Erananiowrcz

ra, Dempsey 303 pkt., 5) o okrążenie 
Beckman, Lands. 6) Winter, Croley 
którzy prowadzili przez większą część 
wyścigu), 7) Wailtihour, Ritter, 8) Au
di, Hill.

PRAGA, 18.12. — Tel. wl. — Team 
Bohemians, Li'ben pokonał team Spar
ta-, Slavia 2:1. W meczu o ptiha-r zimo 
wy Viktoria (Pilzno) pobita Teplitzer 
FC 3:1. Viktoria Zizkow »rata we 
Francji w St. Brien zwyciężając 6:0.

Obrady WOZPN
Nadzwyczajne walne zsroin. W.O. 

ZjPN. ściąginęło do lokalu Skry przed 
srtaw.«rfełi wsimutkiicli klubów stoteez- 
nycli. Duże •wrażeure zpoibito tna obce 
n.ych zjawteniie się delegatów Polonii 
pip. Freotola i Zawadzkiego.

Na samym wsitepic p. Szyinkiewtcz 
z Ha wyęicfał wuteek sutw» klubu o 
uitiwiciFzemre ipodotkiręgu stołeczniego. po- 
cziem ©. dr. M'chailowi’ciz imieniem pod 
okręgu rcbotniiczewo zgłosili worasek 
treści msteputiaoeti:

..Nadzwyczaiine Waine Zebranie W. 
O.Z.P.N. postanawia wytonić komisjo 
w składzie sieidimta osób, w ceilu oiró- 
wiemia struktury WOZPN w aw'azku 
z utiwońzeniiem podokregu Roboitinteze- 

Po cipracowaniiiu wniosków pnzea 
komisję w tej sprawie. Zarząd WOZ 
PN zwoła ’dalszy ciąg zebrania“

Wmteek tein, oo krótkiej dyskusji zo 
stał tpmzyijęity.

Przeciwko niemu wwsitąpit jedynie 
p. Józef Sobecki ..moonenn“ przemó- 
wten.'.e.m obniżając poziom obrad.

Dziwimy się wogóte, że pnzewr.dn: 
ozacy zebrainfa ip. Fogtel dopuścili do 
głosu tego mówce.

Do Komisji xvvbrani zosta'1: .prezes 
Z Rusetcki. W'liozvńnki (Sarmata). Got 
liib (Gwtarada). M. Płodipcki (Skodą). 
St. Frenkel (Poił.). M. Weiner (AZS).I Mt. rmmk-ieil (Poil.i. M. wehen

I Trockenheit S. (Żass). (m a.)

Dwa sukcesy
hokeistów śląskich w Katowicach

W sobotę dnia 17 b. m. odbyły się 
zawody pomiędzy drużynami Polskie
go Górnego Śląska i Niemieckiego 
Górnego Śląska.

Polacy: Mikuła, Podleska. Malinow
ski. Całka, Arlt. Lorek, Kłossek. Sitko, 
Wieja; wszyscy z STŁ.

Zwyciężyła zupełnie zasłużenie dni 
żyna polska w stosunku 4:1 (1:0, 0:0, 
3:1), Grę rozpoczęli Polacy, z miejsca 
nadając ostre tempo, które Niemcy 
podchwycili i utrzymali przez cały 
czas gry; Polacy natomiast pod koniec 
ostatniej tercji opadli na sitach. Gra 
żywa i ostra (za dużo fauli).

W pierwszej tercji przewaga miej
scowych; częste strzały’ na bramkę go 
ści przynoszą wreszcie około 10 minu 
ty z podbramkowego zamieszania 
pierwszy punkt dla Polaków, uzyskany 
przez Wieic. Kilka groźnych strzałów 
gości z połowy lodowiska, schwycił 
zręcznie doskonały w tym dniu bram
karz M. Mikuła B. dobry w tej czę
ści gry był Ciosek, który przejeżdżał 
stale atak niemiecki.

W trzeciej tercji gra ożywiła się. 
Miejscowi odrazą wznowili atak i już 
po 3 min. uzyskali drugi punkt ze 
strzału Całki. Nie dając przyjść do glo 
su Niemcom w 8-e.i min. uzyskują trze 
ci punkt przez Sitke a w dwie minuty 
później Podleska strzela ładnie ostat
nią bramkę. Gospodarze po tych 
powodzeniach opadli z sil i trochę za 
częli gro lekceważyć. Niemcy do o-stat

niej sekundy grali twardo i ambitnie i 
wreszcie uzyskali honorowego gola ze 
strzału Sedilaczka.

Sędzia p. Kulej doskonały. Widzów 
W drugim dniu zawodów rozegra
no na sztucznym torze łyżwiarskim 
mecz hokejbwy pomiędzy Śląskiem 
Towarzystwem Łyżwiarskiem (Ka 
towice) i Krynickiem Towarzy
stwem Łyżwiarskiem. Skład dru
żyny S. T. Ł. Katowice ten sam jak 
w sobotę, tylko zamiast Sitki gra, 
Roehr. Skład drużyny Kryniczan: 
Gajewski, Nowikow Piecliota, Pro 
rok, Kulig, Nowak, Bonk, Ziemba, 
MaHy. Wygrała drużyna gospo
darzy w stosunku 2:1 (1:0, 0:1, 
1:0).

Wynik odpowiada przebiegowi 
gry, jakkolwiek drużyny wykaza
ły równość sił. W pierwszej tercji 
górowali Katowiczanie, w środko
wej tercji gra chaotyczna bez gó
rowania żadnej z drużyn. W koń
cowej tercji gniotą kryniczanie, je
dnakowoż katowiczanie uzysk'!ią 
drugi i decydujący punkt. Bram
karz Mikuła u katowiczan doskr-na 
ły. Pozatem reszta drużyn normal
na. Sędzia Kadpu meudolny wvka- 
■a’ brak energii i nie umiał onano- 
wać chwilowych zamieszali w 
grze

lAtg.fi
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bolesną
Z wysokiego masztu stadijonu 

w Colombcs opadł majestatycz 
u ? wielki sztandar o pięciu bra 
terśko złączonych kołach. Ku 
■niebu wystrzelił potężnym akor
dem, rozedrgany entuzjazmem, 
odgłosami olimpijskich zmagań 
nabrzmiały — ostatni okrzyk 
triumfu, i doniosłem echem roz
niósł na wszystkie strony świa
ta jako wymowną Igrzysk syn
tezę — nazwiska nowych mi
strzów, uwieńczonych laurem 
olimpijskim. Nazwiska, które na 
lat cztery miały stać się synoni 
mcm doskonałości sportowej i 

•za wzór oraz podnietę służyć...
Abrahams, Osborne, Hoff, Nur 

mi, R-iitola...
*

Nurmi, Ritola! Ich z pośród 
plejady mistrzów wybrał i w 
głębi serca ukrył. Wszak każdy 
ma prawo marzyć o sławie i, ku 
ideałom zwróciwszy bieg swych 
myśli, sens życiu nadać prawdzi 
wy...

Nurmi, Riitoila! Dwii niezwy
ciężonych tytanów bieżni. — 
Dziwnie rwie się ku nim serce i 
prężą podniecone mięśnie...

Wczuwa się w rytm ich bie- 
• gu, w miarowe tętno serca, w u- 
pojny oddech zwycięstwa. 1 na 
gle głębiej oddychać zaczynają 
płuca, a we wzburzonej piers'

Wspomnienia w piątą rocznicę bohaterskiej śmierci ś. p. Alfreda Freyęra

BR. CZECH
fiest dobrej myśli o. sezonie i ... wpra

wa turystykę.

budzi się poczucie wzbierającej! 
stily i jak kojący balsam po ca-' 
łem rozlewa się ciele.

Dlaczego Polak nie mógłby' 
laurem ozdobić swych skroni i 
sławą jdk ci wielcy Finowie — 
swej ojczyzny opromienić. Czyż , 
zawsze na szarym kroczyć musii 
końcu?

*
Długa i żmudna jest trasa te-i 

go wyścigu. Wiedzie przez nie- i 
zazielenione jeszcze miękkie, I 
grudą pokryte poiła, przewija Się; 
obok błot i bajorów mrugają- j 
cych okienkami niebieskich ka- i 
łuż, biegnie wzdłuż malowni
czych bezdroży, których niie za 
kłócają miejskie odgłosy, przeoi 
na naprzełaj barwne łąki, prze
nosi płoty i rowy, tryskające 
strumieniami wody, pędzi na
przód. pod górę i na dół. giimie w 
zieleni lasu, by znów wyłonić 
się z drugiej strony, i długiem!, 
bialemi od kurzu drogami zdąża 
w spiekocie dalej, dalej, aż wre 
szefie przez nierówne, miejskie 
bruki wpada na boiska i stadio
ny, okolone gładkiemi, prężne- 
mi bieżniami, które trzeba prze
mierzać w kółko, ciągle, bez 
przerwy, zda się w nieskończo
ność. Długa i żmudna trasa. 
Wgłębiają się ciężko w wilgotną 
zienrę stopy, ranią o wystające 
bruki pięty, wysycha w gardle 
ślina, pot pokrywa czoło, od
dech zaczyna świszczeć złowro
go. sztywnieją nogi, uginają się 
kolana...

NA LEWO A. FREYEiR - CZYNI PRZEEGLAD ZDOBYTYCH NAGRÓD. NA PRAWO INŻ. T. KUCHAR SKŁADA MU GRATULACJE Z RACJI OBA
LENIA REKORDU W BIEGU GODZINNYM — WE LWOWIE.

Zda się, że ponad ludzkie to 
siły, ale jego usta uśmiech we
sela okrasza.

Cóż znaczą klęski i niepowo
dzenia, gdy silne ciało stalowa 
ożywia wola...

Trzeba tytlko zaciąć zęby > 
walczyć do upadłego. Więc za
ciął zęby i walczy. Gwiazdy 
przewodnie nie przestoją mu 
świecić. Walczy, wciąż walczy.

Nikt mu nie pomaga, nie radzi. 
n'e patronuje. Nie zna precyzyj 
hycli metod treningu, stylów ani 
taktyki. Idzie za impulsem rwą- 
cego się do czynu ciała. W o- 
strem zrywa z miejsca tempie i 
biegnie dopóki sił starczy. A sił 
tych starcza na długo. Coraz 
częściej krępa postać w czarnej 
koszulce pierwsza przerywa taś 
nię zwycięstwa. Coraz częściej 
z wesołym uśmiechem na ustach 
ogląda Się w tył za rywalami. 
Coraz częściej samotnie zdąża 
do mety...

Kruszeją powofli rekordy, by 
czoło pńzed nim schylić. A on 
dalej zacina zęby, hartując mięś

PIĘŚCIARZE SKODY - WARSZAWA 
pokonali zdecydowanie Zjednoczone (Łódź) 10:4.

■niie i wolę. Coraiz dokładniej słu 
cha nakazu woli ujarzmionecfia 
ło. -■•

I niema, zdaje się,> granicy dla 
przelewającej je energii.!'Od ki
lometra do klasyczriegpt marato 
nu — wszędzie przewódżi u- 
śm i e c h ni ę t y, bezlppńkufenCyjtiy. 
Coraz to nowe zdobywa»puha- 
ry i nagrody. /

Nic to. że zmyliYożasemi?trasę 
i musi drogi nadłożyć? Nic jto?i że,' 
aby zdążyć na starttfmdratońul 
trzeba niespodziewainierprzeblec 
kilka kilometrów i ruszyć w 
bieg gigantyczny z niepotrzeb- 
nem zmęczeniem w-nogach, Nic 
to. że na 10 kilometrów, przed 
metą, gdy zwycięstwo zdaje się 
pewne, kurcz chwyta obie'nogi. 
Nic to. że leży bezsilny -i rozbity 
w rowie, a ciało odmawia pośłu 
szeństwa i łzy do oczu ;si.ę-cis
ną.

Duch musi zwyciężyć... musi< 
ożywić ciało i do zwycięstwa’ je 
doprowadzić.

I choć do mety wyścigu.jktó- 
Temu Nurmii i Ritola przyświe
cają, bardzo jeszcze • daleko, 
wszystko wskazuje, że- dobrą 
kroczy drogą.

Mgliste marzenia • o Olimpia
dzie realniejszych nabierają 
kształtów. Biegnie: za j,nim po
mruk podziwu, a pełne zachwy 
tu słowa dziwnej dodają otuchy: 
Chluba polskiego sportu! Mistrz 
bezkonkurencyjny! Maszyna za 
klęta w ludżkiem ciele! Polski 
Nurmii!

Śmieją się szczęściem oczy, 
głęboko oddycha przepełniona 
radością pierś, a nieugięta wola 
wciąż Się naprzód do. nowych 
wyrywa rekordów...

Pierwszy etap przebyty. Czas 
w dalszą drogę ku wyżynom za 
przewodem gwiazd olimpijskich. 

•M-
Żywiej bije serca na widok 

stron rodzinnych...
Przyjemnie jest oderwać się 

od zajęć codziennych, porzucić 
na dni kilka monotonne treningi, 
wyzwolić się z pod surowej opie 
ki trenera, by swobodnie wy
tchnąć wśród swoich, za który
mi stęskniła się dusza.

Miło jest spędzić radosne; naj 
piękniejsze święta' Narodzenia 
Bożego przy rodzicielskim stole. 
Miło wrócić do domu w blasku 
sławy.

Znajome uikazują . Się domy,

a zdała z ponad ośnieżonych ko 
ron drzew powoli wyłaniia się 
talk dobrze znany stary, zabytko 
wy, zamek dzikowski.

Stary, historyczny zamek, co 
jak nieprzerwana nić przewija 
się .przez drogie sercu wspomniie 
rea.-

Uparcie jęczy w uszach, 
gdżieś na granicy snu i jawy, 
rozklekotany, daleki dzwon.

’Jęczy ponuro, coraz głośniej, 
wyraźniej, złowróżbnie...

Budzi się do życia zastygła 
myśl i nadsłuchuje wyczekują
co...

Przeraźliwie rozdziera ciszę 
nocną skowyt dzwonu, zmiesza 
ny z niesionemi echem wrzaska 
mi.

Zrywa się instynktownie' cia
ło, zaostrzają zmysły. Ze wszy
stkich stron wypełza jeden i ten 
sam szept niedowierzania i szyb 
ko się w okrzyk przestrachu 
przeradza: Pali się!!

Padają przewracane w ciem
ności, krzesła, otwierają się z ło 
skotem drzwi, popychają, — 
biegnąc. — ludzie.

Stary, dzikowski zamek pło
nie ;w-iluminacji strzelających ku 
górze płomieni...

Jest wśród falującego tłumu. 
Pogodny uśmiech znikł z jego 
twarzy. Stoi skupiony i jakby 
natchniony. Żywo poruszają się 
oczy, szybko pracuje umysł...

Jak błyskawica przebiegają w 
myślach stojące rzędem w wiel 
kiej sali szafy biblioteczne, pełne 
bezcennych dzieł i rękopisów 
historycznych, wspaniałe, tyle-

Dokoła tajemniczo szepczą lu
dzie : to ten sławny sportowiec...

Cicho, choć wrzaski doikoła 
nie milkną...

Patrzą wyczekująco zastygłe, 
płomienną czerwienią oświetlo
ne twarze... Cisza... Pięknie wy 
gląda w płomieniach stary, dzi
kowski zamek...

Poszli... Pewno już są w wiel 
kiej salii... Niech Bóg iim pomoże

Od strony zamku dochodzą 
pełne otuchy słowa: Ratują, ra
tują, wynoszą zbiory...

Rozbiega się tłum na wszyst
kie strony pomagać jak kto mo
że. Wciąż szumi mrowie ludzkie 
■. równo syczy woda...

Płoną jaskrawo szyby... Nie 
słychać co się w zamku dzie
je... Próżno nadstawiać uszu.

Chociaż możnaby myśleć, że 
coś sie wali wewnątrz. Jakgdy 
by głuchy, stłumiony łoskot za 
dzwonił szybami...

Ostatnie dogasają płomienie. 
Ponuro sterczą szkielety mu
rów...

A w gruzach i zgliszczach 
szukają...

na. Przerwana na zawsze. Wy
ścig skończony.

Nie wdzieje już koszulki z bia 
łym orłem na piersiach.

1 na Olimpjadę już — nie po- 
jedziie. Nie uwieńczy skroni u- 
pragnionym laurem olimpijskim.

Już jest uwieńczony, choć 
niie był na Igrzyskach. Cały 
stos wieńców zdobi jego skro
nie. Bo już zwyciężył, jak zaw
szą niepokonany. Odniósł swoje 
największe zwycięstwo. Ostat
nie zwycięstwo ducha.

-M-
Już nikt, niie ujrzy niedościgłej 

sylwetki najlepszego biegacza. 
Teraz — przyjdą inni. Będą usta 
nawiać rekordy — lepsze, dosko 
nalsze. Jego rekordy znikną z 
tabeli...

Oprócz jednego tylko. Rekor
du, którego wymaizać się nie da, 
bo trwałemi go zgłoskami na 
kamieniu grobowym wyryto.

Rekordu, który nie błyskotli
wa formą świeci, lecz głębię tre 
ści w sobie kryje.

Rekordu, który nie stoperem, 
lecz sercem tylko zmierzyć moż 
na...

GOŚCIE 7. LODZI
nie b.vli dla warszawian groźnym przechvinilkiem.

K. Hertz,

SYBILLE i LUUA1ELI 
przed meczem, który przyniósł dys

kwalifikacje mistrza Europy.

*
Czy jest Fredek w domu??
— No... nie, on przecież, był... 

tam... przy ratowaniu...

A w gruzach i zgliszczach szu 
kaja...

No tak, w pewnej chwili za
waliła Się przepalona powała i...

uwivt y vzzii.y w oipauuai v, iyrc’| ............. —
kroć razy podziwiane trofea my| n,° zwłoki... 

•śliwskie. kolekcje starożytnej! • • ■
.broni, przepiękna gąilerja obra-l J ak, tylko 
zów Rubensa. Van Dycka, Rem-| cóż więcej...
brąndta.

Niedługo radzi się rozumu bi- 
jące serce.

I jak na znak startera, zawsze 
gotów do walki, nie zwlekając 
ani chwili, przebija się przez 
tłum i na czoło wychodzi. Może 
coś mówi. woła, bo •zwraca się 
w tył z podniesiona ręką i oczy 
dziwnie mu płoną.

Szybko rzuca się ku zamko
wi. pociągając za sobą garstkę 
śmiałków. Poszli. Już ich nie wi 
dać... Jasno świecą się okna zam 
ku...

na czvstvm miodzie w wielkim 
doborze srtia^ônÿ^i ćołunhńu,

.OWE

Tylko jedne dotąd rozpozna-

Niema Fredlka w domu. By i 
przy ratowaniu. Był. Teraz go 
niema. Nigdzie go już niema.

Już nigdy n'e zadźwięczą pod 
jego stopami pocięte białem 
wstęgami bieżnie.

Już nigdy nie pobiegnie szla
kiem malowniczych bezdroży 
polnych.

1 nigdy nie przerwie już taśmy 
na mecie.

Taśma jego życia już przerwa
I J

KAR
M A

SŁODM
odpowiedni

IANEK
nki po eca

DRUŻYNA FERENCVAROS — BUDAPESZT.
Od lewej: Hada. Turaj. Łyka, Takacs I. Takacs II. Toldi, Sarosi. Koranyi, 

Lazar, Kaibus.
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Johnson, czarny Król pięści w Europie. Co myśli ex-mistrz świata o Poredzie
Berlin, w grudniu.

W zachodniej dzielnicy Berlina, 
we wszystkich popularnych loka
lach i na przecznicach placu Augu
sty Victor.ii zwracała w ostatnich 
dniach uwagę ciekawa sylwet
ka: czarny gentleman, słusznego 
wzrostu, o zawsze uśmiechniętej 
twarzy, elegancko ubrany i o wy
twornych manierach dobrze ułożo
nego człowieka.

Jack Johnson, słynny niegdyś 
na świat cały mistrz świata wszech 
wag, ten, któremu historia pięściar- 
stwa dała tytuł najlepszego bokse
ra wagi ciężkiej wszystkich cza
dów...

’ - - -
Bieg wypadków był normalny: I Lara spęazurie w i>unvpiv, . —

czarny champion, silny i o niespo- Johnson trochę się boksuje, troc.ię | wszystkicm świetnie się jawi, szy 
tykanej u bokserów ciężkiej wagi, | 
doskonałości technicznej, rozbił sta ! 
rego Jeffresa. Johnson, nie spieszył 
się nawet: w 15 rundzie mógł sę; 
dzia w wolnem tempie wyliczyć
Jeffresa.

Yankesi chcieli go pomścić: set
ki czarnych zlynczowano tej nocy, 

pusz- 
i jego 
— sla 
punkt 
Żaden 

doby nie

Lata spędzone w Europie, gdzie , uprawia zapaśniotwo, lecz przede- bko kończą wielką karierę.

♦
Dawne to czasy; więcej niż lat 

20 temu, gdy pięściarstwo zawodo
we przechodziło okres ząbkowania.

Jack Johnson zdołał jako pier
wszy murzyn zasiąść na bokser
skim tronie świata. Rasowa duma 
Ameryki była urażona. Zmuszono 
niemal chlubę Ameryki, James J. 
Jeffres*a,  który przez długie lata 
dzierżył najwyższy tytuł i bez po
rażki ustąpił z ringu, do walki z 
murzynem.

JefSres — Johnson... To był po
czątek nowej ery boksu, pierwsza 
wielka walka, która zdołała wsitrzą 
snąć duszą całej Ameryki. 270.755 
dolarów wynosiły wpływy z tego 
spotkania. Małe miasto Reno, dziś 
raj rozwodowy Ameryki, stał się 
ośrodkiem sportowych zaintereso
wań całego świata. Opowiadano, 
że sam Jeffres trzymał za mu
rzynem.

wiele domów murzyńskich 
czono z dymem... Ale boks 
czarny mistrz zrobili karierę 
wa i pieniądze przyniosły 
zwrotny w życiu Johnsona, 
z bokserów ówczesnej c_ _ 
jest dlań przeciwnikiem. Raz jeden 
tylko znalazł się Johnson w opre
sji: gdy nie stało dlań rywali, sięg
nięto Po współczesnego mistrza 
wagi średniej. Polaka Stanleya Ket 
chelila. Był to jedyny człowiek, któ 
ry potrafił siłą straszliwej pięści 
posłać olbrzymiego murzyna na Je 
ski. Było to w 11 rundzie; w następ 
nej Ketchell został poraź drugi i os
tatni w żvciu, wyliczony.

*
JOHNSON — JEFFRIES

Moment z historycznego meczu w 1919 roku.

W roku 1915 przeżywa Amery
ka swój wielki dzień. W Hawan- 
r.ie zwycięża biały olbrzym. Jess 

[ Willa rd, mu rzyna Johns tona w 27 
i rundzie przez k. o. Ameryka ma 
jznów białego mistrza świata, Wii- 
i larda — tego samego, który w kil- 
'ka lat później został na ringu w 

Toledo w trzeciej rundzie znokau
towany przez Dempseya.

Czy jednak u kant Johnsona był 
uczciwym rezultatem? Wielu kro
nikarz}' i dziennikarzy uważa,, że 
była to dobrze zapłacona porażka.

Johnston ma znów pieniądze, je- 
dzie do Paryża, żeni się i rozwodzi 
trzykrotnie. Życie płynie początko
wo barwnie. Jack jest kolejno tre
nerem bokserskim, wędrownym 
kaznodzieją, restauratorem, dyry
gentem jazzu... Szczęście towarzy
szy mu jednak coraz rzadziej.

*
Przed kilkoma dniami przyjechał 

Johnston do Berlina. Tu zamierza 
on uzyskać engagement do Scali 
lub Wintergartenu, aby na deskach

Zosia Stopkówna i Bronek Czech
opowiadają o swej najświeższej wyprawie narciarskiej przez Zawrat

z

Japonja
jut myśli o Berlinie

Tokio w listopadzie.
Japończycy przestali już wyje

dżać na Olimpiady po naukę. W 
roku 1936-tym wyślą do Berlina 
armję swoich najlepszych sportow
ców, którzy walczyć będą już tyl
ko o najwyższe zaszczyty. Ambicje 
sportowej Japonii sięgają bardzo 
daleko, za wszelką cene pragnie 
ona dorównać na każdem polu A- 
meryce.

Praca doskonałych instruktorów 
wydała już piękne rezultaty. Wiel
kie spotkanie szkół średnich w lek
kiej atletyce . Wschód — Zachód 
przyniosło wyniki wprost znako
mite, dające się porównać chyba 
tylko z wyczynami uczniów szkół 
amerykańskich. Zachód wygrał 37 
i jedna trzecia na 19 i dwie trzecie 
pkt.

Rezultaty osiągnięte przez mło
dych chłopców, były następujące: 
100 mtr. — Enomoto 10,6“ (11), 2ÓÓ 
mtr. — Enomoto 22,4“, 400 mtr. — 
Imai 51,2“. 800 mtr. — Kurosawa 
1:59,8“, 1500 mtr. — Mutoo 4:15,4“, 
5000 mtr. — Mutoo 16:39“, 110 pł.
— Hirai 16“, wwyż — Sata 185 
ctm., wdał — Asakura 687 eta., ty
czka. — Koliase 3,70 mtr., trójskok
— Kondoo 13,65 mtr.. kula — Aoki 
14.40 mtr. (!)., dysk — Matusirna 
35.29 mtr., oszczep — Iszenaga 
53,65 mtr.

H.

Biuro Towarzystwa Tatrzań
skiego, za biurkiem urzęduje p. 
Ignacy Bujaik, zarazem sekre
tarz Ś. fi. P. T. T. (Sekcja Nar
ciarskiej Polskiego Towarzy
stwa Tatrzańskiego) jednego z 
najstarszych klubów narciar
skich w Polsce, który nadto po
siada w swem łonie elitę na
szych zawodników narciarzy. 
Wystarczy tylko wspomnieć, że 
od lat mistrzostwa Polski zdo
bywa zawsze członek SNPTT.

Słychać pukanie do drzwi, 
poczem wchodzą, nie. wpadają, 
Zosia Stopkówna i Bronisław 
Czech.

— Dzień dobry, dzień dobry, 
no co dobrego powiecie nam 
Zosiu — pyta p. Bujak.

— No, myśmy przyszli w 
sprawie sprzętu narciarskiego— 
powiadają chórem Zosia i Bro
nek. — Chodzi tu o sprzęt dla 
Zosi — uzupełnia Czech. Bo 
narty stare odgięły się no i są 
starte, trzebaby coś poradzić. 
I rozpoczyna się krótka konfe
rencja a propos sprzętu, która 
wkrótce kończy się pomyślnie. 
Siadam koto Zosi i zaczynam 
leciutką rozmówkę, broń Boże 
nic wspominając, że to miało
by być coś w rodzaju wywia
du.

— No, co słychać Zosiu?
— Eh nic, widzi pan, bolil 

mnie twarz, zdaje sie, że odmro 
zitam ją sobie niedawno w Pię
ciu Stawach.

— W Pięciu Stawach, cóżl 
wyście tam robili Zosiu?

— To pani nie wie, byliśmy 
na nartach, tydzień temu, przez 
Zawrat razem z Bronkiem i 
Gnojkiem. Ale była na górze 
na Zawracie taka straszna za-i 
dymka, że Gnojek palec sobie1 
odmroził, ja twarz przeziębiłam, 
tylko Bromkowi jakoś nic sie nic 
stało.

— A jakaż jazda była?
— Dobra, choć trzeba było 

trochę na kamienie uważać.

— A jakże czir.iecie się Zo
siu.

— Dziękuję, dobrze, całkiem 
dobrze.

— Co porabialiście latem?

trenujecie?
— No 

lam, ale
- To
— Eh,

Szermierze na starcie
w I przedew'szystkiem nieodpowiednią tak 
. / . .. . Zawodnicy w tym

Policyjnego Klubu wieku w jakim sa Cttknik i Grzegorek

Pierwsza impreza szermiercza 
ty m sezonie jaką było spotkanie mię-1 tykę w treningu, 
■dzy drużynami P A...'___ ‘ ________
Sportowego w Katowicach i Policy j-* po wroni trenować raczej w kierunku 
u ego Klubu Sportowego w Warsza-‘ defenzywy niż oferazywy. 
wie wypadła pod każdym w-zgUędem 
zadawalająco. Nawet puiblczność. 
która traktuje zwykle wszystkie za
wody szermiercze po macoszemu do
pisała i sala XII komisariatu była za
pełniona.

Zawody odbywały sie o ptihar prze 
chodni ufundowany przez Insip. Jezior; 
slkiego prezesa PKS Katowice. W 
ub eglym sezonie puliar wygrała re
prezentacja Katowic biiac PKS War
szawa w stosunku 13:3. I teraz zwy 
cięstwo. choć może nie tak łatwe, 
lecz niemniej pewne odnieśli ślązacy, 
którzy od pierwszej walki objąwszy 
prowadzenie nie oddali go am na 
chwilę. Przewyższali oni swych prze 
ęirwiników technicznie, pod względem 
temperamentu i zaciętości. Meli 
jeszcze jeden atut w swych rękach 
mianowicie młodość.

Zawodników obydwóch, drużyn wi
dzieliśmy już nieraz w lepszej for
mie. W drużynie zwycięzców można 
zauważyć solidną prace i pewien sy
stem. stanowczo tednak wszyscy bez 
wyjątku nadużywają drugich zama- 
rów i w dodatku wykoirpia je Źle. W 
drużynie warszawskiej zauważyliśmy

.. . gdyż ta 
ostatnia jest zgóry skazana na niepo
wodzenie.

Na wstęp’e zawodów przedstawiciel 
śląskiego ktobu wręczył Szombathele 
mu w uznaniu zasług dta szermierki 
■polskiej dyplom honorowego fechmi- 
strza PKS Katowice.

Przebieg walk byt następujący: So
fo ik — Woyczyński 5:4. Gufcnik — 
Zaczyk 5:4. Kaczmowczyk — Maty- 
sik 5:0, Paszek — Grzegorek 5:0. Za
czyk — Matysk 5:3, Kaczmowczyk 
—Grzegorek 5:1. Woyczyński — Pa
szek 5:2, Maitysilk — Sobik 5:4, Za- 
czyik — Grzegorek 5:1. Woyczyński— 
Kaczmowczyk 5:4. Paszek — Cufcnik 
5:0. Sobik — Grzegorek 5:1. Stan 
walk dia Katowic 9:4. a temsamem i 
mecz wygramy. Woyczyński — Za
czyk 5:3 Kaczmowczyk — Cirknik 
5:1. Grzegorek — Paszek 5:3. Osta
teczny wynik 10:6 dla PKS Katowice.

Zawody szermiercze na . szable o 
mistrzostwo I Śl KI Szermierczego 
rozegrane zostały w Katowicach. Ty
tuł mistrza oraz piękna nagrodę p. 
Grodzickiego zdobył dr. Tarnowski, 
bijać dotychczasowego mistrza Śląska 
P Zaczyka z Pol. K. S

Przy zdjęciach w największym blasku, jak i oo zachodzie słońca orzy zlei pogodzie lub w waszem mieszkaniu PŁYTY FOTOGRAFICZNE 
„Ero**  Sensita 20-21« sCh 

„Ero” Portretowe 23 24« su,. 
„Ero" lwia 23-24« Sch.

Biplano tirom 23-24° Sch.oddala wiernie najdrobniejsze szczegóły w światłach najjaskrawszych iak i w najgłębszych cieniach.
Wwtwórnia Fotcchatrkzna. Poz^n Wielka 14

Super 
Surer 
Super I

jednego z tych wielikidi teatrów 
rewjowych produkować pięściar
skie ..exhibition“; później zamierza 
na stałe rozbić nad Sz<prewą na
mioty i stworzyć szkołę bokser
ską i ogółnosportową.

Spotykamy go raz jeszcze na me 
cztt Nensel — Schónrath w Pałacu 
Sportowym. Obok niego siedzi 
przystojna, młoda jeszcze blondyn
ka. Biała pani czarnego olbrzyma. 
Czwarta żona cxmistrza i podobno 
ta, która nim całkowicie i ostate
cznie zawładnęła.

Jack Johnson jest wyraźnie za
dowolony, że dziennikarze i inni 
abonenci krzeseł koło ringu, tak 
bardzo interesują się nim.

Z gradu pytań jedno wywob.tję 
zdziwienie murzyna. „Cóż sądzi 
pan, mr. Johnson, o Poredzie?“ By
ły mistrz świata podnosi pytający 
wzrok, namyśla się, potem opowia
da łamaną niemczyzną: Dłuższy; 
czas nie był on już w Ameryce, pa
mięta jeszcze jego walki i widzi W, 
nim bardzo utalentowanego pięścią 
rza, który dziś już nie powinien 
być gorszy od Sharkeya. Po chwili 
dorzuca: „I girę him a chance!...“

Najbardziej delektuje Johnsona 
tak często powtarzające się pyta
nie, gdzie tnu się lepiej podoba, W, 
Ameryce, czy w Europie. Odpo
wiedź jest zawsze jednobrzmiąca i 
zdecydowanie korzystna dla stare
go kontynentu, Łatwo czarnego m’ 
strzą zrozumieć: tam niechęć i po
garda, tu sympatja i zainteresować 
nic.

H. Glliier.

i

tak trochę sie rusża- 
niedużo.
jakże będzie?
jakoś to już będzie,

— Latem, a tak sobie trochę i śmieje sie Zosia, będziemy pró- 
po górach chodziłam, wspinaliś- bować, ale kto to wie, jak bę- 
my sie razem z Bronkiem, tro- dzie, 
chę w domu siedziałam. Próbo 
walam szybować, tylko cóż. kie I chciałbym coś o was do „Prze- 
dy ten szybowiec prędko stąd1 glądn“ napisać.

*. 1_____ !-• fn-ni

— No bo wiecie Zosieńko, I

Nie można sobie było! — Co tam będziecie pisać, 
i nima o czem — śmieje się Zo-

zabrali.
użyć. , . , . . . ,

— A jakże z zimą Zosiu? Czyisia, zabierając się do wyjścia.

21:0!
Ferencvaros gromi repr. Fezu 

Nowe triumfy Carnery 
Czescy bokserzy biją Węgrów 11 s5Rekordowe zwycięstwo odniósł 

mistrz Węgier Ferencvaros w Maro
ku. bijąc reprezentację miasta Fezu w 
stosunku 21:0.Sensacyjny wynik miał mecz mię- 
dzyipaństwowy w boksie Węgry — 
Czechosłowacja. Czesi zwyciężyli w 
stosunku 11:5. Było to 14-te spotkanie 
obu państw i pierwsze zwycięstwo 
Czechów.

Waga musza: Węgier Beaeszi pako 
mul Rotlia tra punkty W koguciej Pro- 
hazka (C) wyipuinktowat Lovasa. W 
piórkciweś Szubo (W) remisowa'! z Ja 
nem Stary. W lekkiej Kurt Stary (C) 
na punkty pokonał Frtgyesa. W pól- 
średuie.i Skriva»ek (C) zwyciężył na 
punkty Fartesa. W średmM Hrdliozka 
(C) pokonał przez techniczny nokaut 
w drogiei rundzie Ecsegi. W półcięż
kiej Ostnużiwik (C) został wypunkto
wany precz Węgra Szigeti. Wreszcie 
w wadze ciężkiej Ainbraz (C) wywal 
czyi po zaciętej wailce zwycięstwo na 
punkty nad Kórosim.Carnera znokautował w Ameryce w 
czwartej rondzie znanego pięściarza 
wagi cężkiei Cliristnera. Przez trzy 
rundy walka była wyrównana.Carnera pobił wreszcie poważnego 
przeciwnika, King Lewinsky, .po 10 
rondach na punkty. Watka była jed
nak raczej równa.Sonja Henie została mianowana 
członkiem honorowym najstarszego 
ktebą łyżwiarskiego w Oslo. Jest to 
odznaczenie ńietada, gdyż w ten sam 
sposób wyróżniony został dotąd tylko 
Oskar Mathisen.Były kolarski mistrz świata Duń
czyk Harden uprzykrzył sobie zawo
dowstwo i złożył podanie o rekwalifi- 
kowanie go iako amatora.O popularności austriackiej repre
zentacji piłkarskiej świadczyć może 
fakt, jaki ufał miejsce w Wurzburgu 
w czasie powrotu wiedeńczyków z 
Londynu. Kierownikowi drużyny Mei- 
slowi doręczono depesze, adresowaną 
w ten sposób: Wundorteam D-Zng 54.Francja pokonała Szwecje w meczu 
tenisowym 7:0. Barw Francji bronili: 
Brugnon. Gentien i Duolaiz, barw 
Szwecji: Garrel. Ramberg i Schroder.Finlandia zgłosiła swój udział w

■Piłkarskich mistrzostwach świata w 
Rzymie.Mecz hokejowy dwu najsilniejszych zespołów Wiednia W. E. V. i E. H. 
Engelman (dawniej PoWetnsdorf) za
kończył s-ę zwycięstwem W. E. V. w 
stosunku 2:0. Bramki strzelili Kirch- 
berger i Dcmier. W. E. V; przyjeżdża 
na turniej krynicki.Edinonton Superlors pobili w Pary
żu reprezentację tego miasta w sto
sunku 6:1. Bramik' strzelili Graham i 
Crossłand po 2. B. Brown i H. Brown 
dla Paryża Hass-ler. Wyróżni! się zna 
komity atak trzech Brownów.Irlandia zremisowała z Norwegia w 
międzypaństwowym meczu bokserskim 
w. Oslo.Przygotowania olimpijskie Wło
chów są pomyślane z ogromnym roz
mąciłem. Już w roku 1933 odbędą się 
w Boloiiiji perwsze rozgrywki elimi
nacyjne we wszystkich dziedzinach 
sportu i zestawiona zostanie na zasa
dzie wyników reprezentacja.Roman Najuch przyjął posadę trene 
ra w Szwecji i wyjeżdża do Sztokhol
mu 3 stycznia na 'przeciąg trzech m’e 
siecy.Hokeiści Osiordu pobili w Sztokhol 
mie AIK w stosunku 3:0. Gorzej po
szło Cambridgowi. który przegrał w 
Monachium dwukrotnie z Riessersee 
w stosunku 0:5 i 1:3.Najlepsza drużyna hokejowa świata, 
zawodowcy z Toronto przegrali w 
Nowym Yorku z Rangers w stosunku 
0:7.Zdyskwalifikowany pływak francu
ski Cartonnet nie tracił czasu. To też 
już w parę godzin po wygaśnięciu ka
ry zaatakował on rekord Soenca na 
200 y st. klas, i osiągnął doskonały 
czas 2:25.6 lepszy od rekordu Suen-ca 
o 6 sek. Międzyczas Cartonneta na 100 
mtr. wynosi 1:14 i był tylko o 0.2 sek 
gorszy od własnego rekordu świato
wego.Nowym dowodem postępów pływać twa szwedzkiego jest rekord na 4x100 
■mir. ustanowiony przez Pettersonów, 
Grota i BergvaHa w czasie 4:09.2.Kobieca drożynę hokejowa przysy
ła do Europy Kanada. Grać ona będzie 
w Anglii i w Paryżu.

Zwracam sie jeszcze do Cze
cha i mówię: no, Broniek, a kie
dy my sobie jakiś wywiadzik 
utniemy, bo już dawno nic nie 
było.

— Wiesz co — odpowiada 
Bronek — teraz niema o czem, 
przy sposobności, przy sposob
ności. mówi zc śmieciłem żegna 
jąc się i wychodząc razem z Zo
sią Stopkówna.

Bo to już tak przyjęte u nar
ciarzy. że przed sezonem, to ża 
den nic chce o sobie nic powie
dzieć. Trenują ile się da. pra
cują ciężko, lecz zanim nie prze 
konają sie w zawodach o swej 
formie, to każdy siedzi cicho ża
den nic nic wie, żaden nawet 
nie trenuje. A zresztą nawet w 
pełni sezonu, w pełni sukcesu za 
chowają swą skromność, co 
właśnie czyni ich tak bardzo 
sympatycznymi.

Odo Lachman.

Eastman
wygrywa bieg naprsetal

New York, w grudniu .
W przededniu igrzysk oilinrpijs- 

kich optnja całej Ameryki była zgod 
na co do tego, że Benjamin East- 
tnan zostanie mistrzem świata. Nie 
wiedziano tylko, czy stanie się to 
na 400 mt.. czy na 800 mt, czy. też 
na obu tycli dystansach.

Ostatnie eliminacje przedollmpi.w 
skie przyniosły pewne rozczarowa
nie. Przetrenowany „gwiazdor“ nie 
stanął woigóle do biegu 800 mtr.. a! 
na 400 przegrał z Carretn, który 
potwierdził moją wyższość rów
nież i na bieżni olimpijskiej.

W czasie igrzysk Eastman stra
cił oba swoje światowe rekordy. 
Młody biegacz przebolał już teraz 
swoje niepowodzenia i zabrał się 
na nowo do pracy. Tym razem jed
nak Eastman całą swoją uwagę 
zwrócił na biegi średnie i w roku • 
przyszłym ma zamiar zaatakować 
rekord światowy Ladóumega na 
1 milę (1609 mtr. — 4:09,2).

Zamierzenia te leża całkowicie w 
sferze możliwości wszechstronnego 
biegacza, który równą do
skonałością w czystym sprincie 
(200 mtr. — 21.1 ), jak i na długich 
dystansach. Ostatnio odniósł on. w 
San Francisko zdecydowane zwy*  
cięstwo w wielkim crossie na 4 mi- 
le. e-

wal
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Telefonem z Łodzi

Do nabycia we wszystkich aptekach.

i wszędzie, gdzie zbiera się wie
le osób, istnieje niebezpieczeft- 
stwo zarażenia Się przez wdy. 
chanie rozsiewanych podczas 
kaszlu lub kichania zarazków. 
Chrońcie się zatem przed grypę, 
zapaleniem gardła i przezię

bieniem zapomocę 
pastylek

ŁÓDŹ. 18.12. — Tel. wl. — Wynik 
referendum okręgów bokserskich w 
sprawie meczu IKP — Policyjny KS 
niekorzystny dla klubu łódzkiego jest 
właściwie votum nieufności dla naj
wyższe! magistra tury pięściarstwa. P. 
Z B. bowiem ongiś unieważnił decyzję 
Wydziału Sportowego idąc po linji 
dezyderatów IKP. Zaznaczyć należy, 
że referedum było nieformalne, nie nio 
że więc mieć znaczenia, i wskazuje 
tylko na nieprawdopodobny chaos, 
panujący w pracach P Z. B.

Na wyniku referendum sprawa nie 
została zakończona. gdvż IKP t ŁOZB 
dochodzić będą swych praw we wszy
stkich instancjach opierając się na 
punkcie, że kto raz był senjoretn. nie 
może swych praw tracić.Bałagan w PZB itanazil IKP na du
że .straty. Przygotowując sie do me
czu fiinatowego o drożyno we mistrzo
stwo Polski z Warta — IKP. pnzede- 
wszystkem rnusiał odwołać zapowie
dziane na dzień 18 b. m. zagrody z re 
.prezemtaicJa Lwowa we Lwowie, wy- 
naial saie. poczyni:! przygotowania 
orgamtoacyane i t. p Po odwotanim 
meczu z Warta klub łódzki pozostał 
■na kosziu.

Ponieważ sprawa referendum nie zo 
stała jeszcze ztipeinlie załatwiona i to
czyć sie bedizle jeszcze dtago. należy 
za,znaczyć, że finał mógłby sie odbyć 
w Łodzi i dopiero w potawśe lutego 
gdyż do tego czasu, wszystkie termi
ny sa zaiiete Podkreślić naieźy. że re 
giiłamin PZB o drużynowych tnitsrtirzo- 
stwach pnzcwiiduje. że fitnal musi brć 
rozstazfgniety do dnia... 15 grudnia!

ŁÓDŹ. 18.12. - Tel. wt. — Miedzy- 
klubowe zawody bokserskie u ..Geye- 
ra“ godne sa dtaźszei wzmtankk ze 
względu na wspaniała walkę Stahla II 
z Lipcem, zakończona po niezwykle in 
teresujacym przebiegu zwyciestweim 
pierwszego przez k. o._ W doskonałej 
formie znajduje się również Woźnia
kowski. który większość swych zwy
cięstw odnosi przez k. o. Przebieg za 
wodów interesujący, zapowiedziany 
program w całości został przez orga
nizatorów wypełniony, co sie w Ło- 

! dz>! ostaitnf o nieczestlo zxtar®a. W wa-, 
dze muszej. Brzęczek (Zj.). ma przez' 
dwa starcia przewagę nad Wojciechów tów.y.

skiim (Ge.) i wygrywa zasłużenie itaj 
punkty. W tej same! wadze, kompro
mitujący boks zaprezentowali .niedo- 
rośli jeszcze do publicznych występów 
Antczak (ŁKS.) i Królikowski (G.). 
Walka Ich nie dale rezultatu. W wa
dze koguciej Krom (G) po zupełnie 
równe! walce pokonał Wiesława- (S.), 
Krzywański (ŁKS.) pokonał na punkty 
Zająca (G.), Graczyk (IKP.) w ładnym 
stylu rozstrzygnął dia siebie walkę 
z Wolfowlczem (BK.). W wadze piór
kowej. Woźmakowski (G.) taż w 
pierwszej rundzie wygrał przez k. o. 
z prymitywnym Kiijewskim (Zj.). W 
wadze lekkie} Wilk (G.) wygrał ita 
punkty z Owczarkem (IKP.). W wadze 
pólśredwiej Ostrowski (O.) wygrywa 
wysoko na punkty z Pawlakiem (Zj.), 

Interesującą walka odbyła się w wa 
drze średniej miedzy Stählern U (IKP.) 
a Lipcem (G.). Doskonała forme .wyka 
zal Stahl, musi jednak, baczniejsza u- 
wagę zwrócić na krycie. Pierwsza run 
da należy do Stahla w drugiej począć 
kowo atakuje Lipiec, poczem inicjaty
wa przechodzi w ręce Stahla, który 
dwukrotnie posyła przeciwnika na 
deski. W trzeciej rundzie przewaga 
Stahla rośnie. Lipiec jest ciągle za
mroczony, to też sędzia przerywa 
walkę i ogłasza zwycięstwo Stahla 

| przez techniczny k. o.Łódź — Warszawa, pierwszy m’ę- 
| dzyantastowy mecz hokeja na lodzie 
zostanie rozegrany 8 styczinta p. r w 
Łod^i. Będzie to pierwsze nriedzvmia 
stowe spotkanie drożyny lódektaj. 
Mecz odbędzie się prawdopodobnie 
wieczorem, przy oswtaMeniu efektryoz 
nem.Liczba klubów hokeia na lodzie w 
Lodzi powiększyła się o drożynę 
Strzeleckiego K. S: (Zgierz). Obecnie 
okireg łódzki liczy 6 naste.pujacvcJi klu 
bów: ŁKS. Unton-Tourhig. MakkaW, 
Trtamf. SKS i SKS (Zg'emz).Pabianicka Burza zgłasza na walne 
zgromadzenie ŁZOPN-u wniosek o 
przyjęcie jej z powrotem w szeregi 

■ łódizkieli klasy A. *z  której wypadła w 
rolcu-ub'cig'tyim. Wniosek ten umoty- 
wowamy jest tent że Burza jest oł-ia*  
ra wvkirvteii niedawno aferr sprzeda

my punktów przez Kaliski Klub Somt

i
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Bramkarze klubów ligowych
Doroczny przegląd klasyfikacyjny najlepszych piłkarzy polskich

T. chwilą wypeWęniiai w _ do- 
oczrtej tabeli ligowej ostatniego 
rojnego miejsca, w Polsce koń 
zy się oftojailtiie sezon piłkar- 
ki na boiskach, ustępując miej- 
ca debatom i gorącym dysku- 
ioni, tyczącym się bądiz organiz
acji P.Z.P.N-U i Ligi, bądź war 
iiści naszych drużyn i poiszcże- 
ólnych graczy.
Pierwsza ser ja tego1 pr ogra

ni zimowego już się rozpoczę
li ; ąisumpt do tego dało nadzwy 
zajrre walne zgromadzenie Li
ii. w którern przedstawić i cie 
2-tu klubów naszej ekstrakla- 
y jednoglośniie orzekli, że rc- 
anna rozgrywek już w r. 1933 
.st rzeczą nieuuiknłoną.

Pozostawiając zagadunienfe to 
iliwillowo na stronie, dziś pra- 
inteimy poświrębić nieco czasu 
mzeglądowi piłkarzy naszych 
larilepszych drużyn.

Ó samych zespołach szerzej 
1'sać, niestety, mię warto. Każ- 
ly z niiich posiada tyle wad, uste 
•ck iiniedomaigań. że — jak orze 
tła I wiia część opioji — żaden 
rie zasługuje w r. b. na ziaszczy 
ny tytuł mistrza Polski.

Tcmniicimmej posiadamy sze- 
;eg piłkarzy, których zdolności 
iidywidualine są niezaiprzeczo- 
le i im to pragniemy poświęcić 
i cco czasu.

Zaciziirijmy od bramkarzy. Po 
zycja ta jest w większości na
szych klubów ligowych obsa
dzenia wyjątkowo srlnie i prze
ważnie poziom naszych bram
karzy stoi stanowczo ponad 
przeciętną całości drużyny.

Kto wiie, czy nie jest to kon
sekwencją polskiego indywidn- 
!•''żnin, który właśniię w sporcie

objawia się na każdym iprawię 
krdku.

Stanowisko bramikarza, mimo 
że jest on wpleotoiny w orWtę 
działaniia, jeśli nie caleij druży
ny, to w każdym razie jej for- 
macyj obronnych. podwala wię 
cej niż jakicmukoilwtok bądź gra 
graczowi jodenasitkii futbolów :j, 
na wykazanie swych zalet indy- 
wiiduailnyoh.

Jeśli chodzi bowiem o talk 
zwane zgraniie z obroną, to sta 
itowczo więcej mają tu do po
wiedzenia właśnie owi obrońcy 
niiż bramkarz. , Ouni to bowiem 
muszą wiedzieć, czy można po 
dać piłkę do tyłu, kiedy w razie 
wybiegu bramkarza pędzić na 
jego stawwisko, w jaki sposób 
ochronić swego goioikeepena

|przy chwytaniu przez niego pil 
kii.

Taik zwane zatem współgra
nie bramkarza ze swemi tyłami 
polega z jego strony przede- 
wszystkierri na tern, aby znajdo 
wał się on ną stanowisku tam. 
gdzie wymaga tego sytuacja, o- 
raz aby w odpowiednich sytu
acjach wkraczał w alkcję na bo 
isku w roli trzeciego obrońcy.

Z pośród bramkarzy, którzy 
przewinęli Się w ciągli roku 
przez wszystkie drużyny ligo
we, dobrą połowę zaliczyć mo 
żna — w porównaniu z gracza
mi innych foinmacyj — do 
pierwszej klasy. Tak więc Al
bański z Pogonił, Otfinowski 
(Cracovia), Fontowtcz (Warta), 
Frymarkiewicz (ŁKS), Głowac-

ki (Legja), Koźmin (Wisła), Kel 
ler i Domański (Warszawiiantka), 
KonmiejewSki (Polonia), czy Ko
szewski (22 p.p.) — wszystko to 
są gracze niewątpliwie utalen
towani i pełni dużych możliiwo- 
śoi rozwojowych.

Rzecz jaisna — w rodzaju ich 
talentu jstinieją duże różnice i od 
cienie. Jeśli chodizii o kiasyfika- 
cje ogólną — w oczy rzuca Się 
przedewszystkie podział na 
d\\t’e grupy. Do pierwszej za'li- 

[ czarny bramkarzy pełnych tem- 
perameimtu. sprężystych i szyb
kich, więc Albańskiego, Gtowac 
kiego. Kellera i Koszowstóego, 
do drugiej — bardziej flegma
tycznych i „mających na wszy 
stko czas“: Fontowtoza, Frymar 
kfewtoza, Koźmina, Domańśkie-

go i Korniiejewskiego.
Na pograniczu dwu tych grup 

stoi jedynie bodaj Otfinowskii, 
który szybkość i temperament 
potrafi często (jakkolwiek nie 
zawsze) połączyć ze spokojem i 
refleksją.

Każda z tych grup ma swoje 
wady i zalety. Bramkarze - ner 
wowcy maja dni nieporównane, 
ale potrafią puścić strzał dziecin 
mie łatwy, a prawie niiigdy nie 
panują tak nad piłką jak flegma 
tycy. Natomiast wadą tych o- 
statmich jest brak błyskawiczne 
go refleksu, oraz w konsekwen
cji — odpowiedniej szybkości.

Indywidualnie na plan pierw
szy wybija się niewątpliwie Al
bański, który z pośród nerwów 
ców jest najbardziej pewny i re

rSRAPlDBt
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Wspaniałe 
ostrze 

s£r do golenia

SKODA - ZJEDNOCZONE 1Os4
Seweryniak nokautuje w 2-ej rundzie Paszkowskiego

Niedzielny mecz bokserski Skoda — 
Zjednoczeni rozegrany w Warszawie 
W bardzo ciekawy. Choć pięściarze 
łódzcy ponieśli porażkę, 
do wałki 
s wojem 
miem się 
Miczności 
łódzcy o 
nych są zupełnie prymitywni technicz 
mie. Najgorzej zaprezentował się Ja- 
śkóła w wadze półciężkiej w walce 
z Antczakiem. Skoda wystąpiła do te
go meczu bez Cyranka.

Gospodarze jak zawsze dobrze się 
■prezentowali. Polak w wadze muszej 
mimo odnesioneti porażki wykazał 
wiele hiteligenctii w walce. Słabo wy
padli Seweryniak. Najmocniejszym 
punktem Skody był Matuszewski w 
wadze piórkowej. W spotkaniu ze Sta 
■nikowskiim zaprezentował świetny re 
pertuar etosów i ładna pracę nóg. 
Podczas tego meczu nadeszła jednak 
smutna wiadomość dla Skody. Oto Za 
■rząd P. Z. B. ukarał Matuszewskiego 
zawodnika Warty poznańskiej za pod
pisanie podwójnego zgłoszenia do 
Warty i Skody na 6 tygodni dyskwa
lifikacji, on i e w ażn; aj ac 
Skody i zatwierdzając 
dla Warty.

Wy piki szczegółowe: 
Brzęczek (Z) — Polak 
wszej rundzie więcej inicjatywy wy- 
feazuje warszawianin, 'który częściej 
atakuje. W następnych dwucli star
ciach inicjatywę przejmuje łodzianin, 
utrzymując ja do końca meczu.

' W. kogucia: Michalak (Z) — Ku- 
i k’eilo (S). Spotkanie bezbarwne, wiel- 
I ki spadek formy boksera Skody, któ- 
I ry w ostatnich dwóch rundach kapitu- 
i łuije. Wygrywa wysoko na punkty 
lepszy technicznie Michalak.

wnieSB oni 
wiele zaciętości i ambicji, a ! 
dżentelmeńsfciem zachowa-1 
zdobyli sobie sympatie pu- 

warszawsikiiej. Pięściarze 
świetnych warunkach fizycz

zgłoszenie do 
ко oon owwie

w. mirsza:
(S). W pier-

JERZY В UŁANÓW

W. piórkowa: Staulkowski (Z) —[bardzo wysokim poziomie. Bokser 
Matuszewski (S). Spotkanie to stało na Skódx dysponujący silnym lewem

Artur Seidel, b. mistrz Łodzi wagi 
średniiej, który ipnzed niedawnym ciza- i 
sem poszedł! śladami innych czoło-1 
wycli pięściarzy łódzkich i przeniósł i 
sie do stoiliicy. gdizie walczył dla Po- i 
tomik zażądał już awoilnteniia od klubu I 
wainszaiwsfcieigo. Seidel otrzymuje po- [ 
sade w Widzewskiej Manufakturze (z I 
zawodu jest elektrotechnikiem) i wad- j 
czyć bedtzie dSa barw Wimy. która | —--- ----------- , , _ ,
reaktywowała sekcje lYofcserską. Po- j cieszy się wyraźnie z przyzwania mu przez plebiscyt czytelników Przegią- 
•zwbenn bcd'z c pro*W3idÄi'l  tre-1 ci’ii Sportowego miana naiilopszeso piłkarza, oraz ze zdobycia Di(rkne®o pu*
ningi-setkojfi Włirny. hanu kryształowego f. Favorit.

i
ipńawyun przeważą w pierwszych 
dwóch rundach wyraźnie. Początek 
trzecie! rundy przynosi lekką przewą 
gę łodzianinowi. lecz w minutę póź
niej Matuszewski rozpoczyna kontr
atak zakończony wspaniałym sukce
sem boksera Skody

W. lekka: Marczewski (Z) — Ra
kowski (S). Łodzianin walczył bez 
styłu i klasy. Wygnał to spotkanie 
warszawianin górując we wszystkich 
trzech starciach wyraźnie.

W. pólóredtoa: Paszkowski (Z) — 
Seweryniak (S). Wygrywa przez tcch 
nrózny k. o. w drugiej rundzie Sewe
ryniak. Poziom meczu tego niski.

W. średnia: Pisarski (Ś) —' Stahi TI 
(I.K.P.) Skoda zdobyta dwa niezbyt 
zaszczytne punkty wobec niestawie
nia się Stahła II z I.K.P.

W. półciężka Jaskóła (Z) — Antczak 
(S). Jaskóla mimo świetnej budowy i 
silnego ciosu przegrał spotkanie to 
wstartek tchórzostwa. Unikał on 
wprost wałki z Antczakiem. Pęściarz 
Skody konsekwentnie wykorzystał 
słabe punkty łodzianina. Wygrał za
służenie Antczak.

Sędziował w ringu d. A. Kuipfer- 
sztein na ipunkty p. St. Nałęcz i .1. Za
rzycki. Organizacja dobra, publiczno
ści dwżo.

guilaimy. Pozatem wielikLm jego 
atutem jest od’waga, szybkość 
orientacji 'i brawura, naogól 
szczęśliwa w skutkach.

Wielkim talentem jest także 
Otfiinowski, który jednak obok 
meczów wprost świetnych, po
trafi mieć i słabe. Z biegiem cza
su regularność jego gry powin
na się jednak ustabiiliiziować. a 
wtedy zaibłyśńe on z pewnością 
światłem niezwykłego blasku.

Natomiast Fontowtoza uwa
żać należy za gracza w pełni 
już skrystaliizowanego. Repre 
zenituije on pewien sztandard ru 
tyny, technikii i doświadczenia, 
co gwarantuje zawsze dość wy 
soki poziom jego gry. Dzięki 
jednak pewnej ociężałość’, wąt
pimy. aby bramkarz Warty 
mógł wznieść się na poziom naj 
wyższej klasy kontynentu.

Fryularkiewicz znajduje się 
dopiero w stadjuim ksztalwwa- 
nia. Jego słabą stroną są piłki 
dolne, natomiast przy górnych 
jest on wprost śwtotny: pozatem 
brak mu jeszcze elastyczności.

Głowacki, Keller i Koszowsk? 
— to typ bramkarzy - sprężyn. 
Niestety, wybuchowość ich ak- 
cyj odbija się wyraźnie na czy
stości chwytu i regularności w 
grze. Pozatem w ustawianiu się 
i wybiegach notuje Się u nich 
często wielkie luki.

Korniejewski, Koźmin i Doman 
skl zbliżają się typem do Fonto- 
wicza z tą różnicą, że dwaj osita- 
tnii posiadają więcej rutyny i 
ogłady technicznej od polonisty.

Pozatem w Pol oni grał na me 
czach końcowych Laskowski, 
który błysnął formą nienotowa 
ną u bramkarz tego od lat.

Na tern kończymy krótki prze 
gląd bramkarzy naszych dru
żyn lśgowwh. W artykule na
stępnym pomówimy o obroń
cach. Jotge.

ŁÓDŹ. 18.12. — Te.!, wt. - Rezulta
tem zniesienia bojko tu Polski przez 
Węgierski Związek Bokserski jest o- 
ferta państwowej reprezentacji Węgier 
która pod nazwa .Budapeszt“ pragnie 
rozegrać spotkanie z Łodzią w Łodzi. 
Jako termin Węgrzy proponują czwar 
tek 2 lutego.

W ofercie swej, która jest bardzo 
korzystna Madziarzy mówią, że wy
stęp ich w Łodzi byłby rewizyta za 
udział Łodzi w czwórmeczu między
państwowym w maju 1930 roku, ponad 
to gwarauitwją przyjazd najsilniejszej 
ósemki państwowej.

ŁOZB. niestety. jest skrępowany 
uchwała walnego zgromadzenia co do 
ilości spotkań reprezentacyjnych. 
Wszystkie terminy zostały już obsadzo 
ne. ŁOZB nie dało jeszcze odpowiedzi 
i możliwe, że kosztem zrezygnowania 
z jednego ze spotkań miiędzymiasto- 
'wych, dojdzie do sensacyjnego meczu 
Budapeszt — Łódź.

F V7łlfV nowe‘ używane ku.pu.1e,
sprzedaje, zamieniani. Ni

kluje. ostrze na poczekaniu. Uwaga: 
Obuwie sportowe okazyjnie tanio. 
BAGNO 10, Zyiberberg.

A. Strzelecka

Pogoń 3
Oślepiająca biel, kilka śladów 

m daisk cli, niawpól przysypa- 
uiydi świeżym śniegiem,, spad
łym w nocy, czuje slię mróz — 
dziesięć, może piętnaście stop
ni.

Jesteśmy na wysokości 1.500 
metrów, na hali „aux Peres“. 
Punkt zborny towarzystwa, a 
zarazem punkt wyjścia na Mont 
Perć, który jest celem tej naszej 
niedzielnej wycieczki narcia'r- 
■skiej.-

Grupa nieliczna, lecz wyjątko 
wo, jak na cudzoziemców, zgra
na. Jest więc Monika, miilutka 
Francuzka „uń diable noir“ zwa 
na powszcclmie. Jest Jean-Hans 
— Jan —miody Tyrolczyk, któ 
ry'ostaitnlo zdobył kilka pieryv- 
szych miejsc w tutejszych mi-

’'zosfcwach akaidemickcli : je- 
styl- i technika... nie. Jeana 

zęba zobaczyć na własne oczy 
,v slalomie czy w.chodzie. Po
zatem Bobby, .-made irf En
gland“, ja i Antek.

Nic, przepraszam — właśnie 
czekamy na Antka. Niezwykle 
punktualny ten człowiek — dziś 
zawiódł. Coprawda uprzedzał 
wczoraj w klubie „Red - fisch“ 
gdzie omawialiśmy szczegóły 
techniczne dzûs'eiszej wvprawy. 
że spóźni; się trochę

ia lisem
— Muszę być na starcie bie

gu za lisem, wyjaśniał; nigdy nie 
oglądałem imprezy w tym ro
dzaju.

— A więc jutro o 8 i pół na 
hali; spóźnię się o parę minut, 
najwyżej, bo start lisa naznaczo 
no na 7 ramo. Good bye... i z te- 
mi słowy Antek wyniósł Się z !o 
kału.

Patrzę na zegarek. Godzina 9 
minut 20. Antka ntoma. Ordynar 
nie mówiąc „nawalił“.

— ■Niema sensu dłużej czekać 
— jedziemy bez Antka, — zwra
cam się do Tyrolczyka, który 
jest naszym dowódcą i przewód 
nflki&m.

— Eh bien — w drogę i Jean- 
Hans ruszą z miejsca swym dłu 
gim, elastycznym krokiem, a za 
nim reszta naszej paczki.

Idziemy dobrze, oczywiście 
jak na stuprocentowych amato
rów; przebywamy halę „aux 
Perć“, zjeżdżamy kilkadziesiąt 
metrów wdół, aby ominąć lodo
wiec. A potem ciągła, systema
tyczna wspinaczka na przełęcz 
„Cercie“.

Zakosami nnremy się w górę. 
Śnieg naoigół dobry, firn, miej
scami zlodowac'aly — pogoda 
iest. humor też. tylko ten „psia 
krew“ Antek

Po trzech godzinach — na 
■przełęczy Jean - Hans zarządza 
odpoczynek. Z czeluści plecaka 
Bobbyego wynurzają się paczki 
czekolady i suszonych owoców. 
Rzucamy się na wiktuały z 
wrzaskiem.

W dole rozciągnęło się mia
steczko ze swemiii maleńkiemi 
czerwonemi domkami — nieco 
na prawo Sanatorium d-ra Zuc- 
kerta, śmiało się wszystkiemi 
swemi oknami do słońca. Wyżej 
był las — olbrzymia czarna pla
ma na nieskazitelnej białości! 
śniegu.

Wreszcie szczyty — łańcuch 
za łańouchem godził szpiczaste- 
mi wierzchołkami w niebo. Tyl
ko najbliżsy nam Mont Perć wy 
glądal jak olbrzymia kopuła...

— Tu vo'.-s — Monika szarpnę 
ła mnie za rękaw — o tam, tam. 
Spojrzałem we wskazanym 
przez nią kierunku. Ktoś zjeż
dżał szusem z pod Mont Rosa, 
mnitojszego szczytu Mont Perć.

Odważny gość! Mont Rosa by 
najmniej nie nadaje się do szuso 
waniia, zc względu na dość znacz 
ną ilość szczeiin i rozpadlin, ja
kie posiada.

Coraz bliżej był ów tajemni
czy śmiałek; jeszcze 50 kroków. 
20. 10, 5 i... — Antek krzykną
łem w nagleni olśnieniu.

Narciarz n’e obejrzał się jed
nak, przeleciał obok nas popro- 
stu w mgnieniu Oka i zanim zdo
łaliśmy oprzytomnieć zniknął w 
tirrńaniif, śniegu 

1 Tak, niewątpliwie, to był An
tek! Poznaliśmy go wszyscy 
dzięki ejgo stawnej, bezczelnie 
jaskrawej beretce, koloru bura
kowego.

Co on miał do roboty na Mont 
Rosa i gdzie tak leciał? Byłem 
speszony.

Jean - Hans wyczuł moje za- 
uiiepokojcnie. — Walimy za nim 
— rzeki. To było proste roz
wiązanie całej sprawy. Drogi 
Jean-Hans — mruczałem, z roz
czuleniem przygotowując się do 
drogi.

I pojechaliśmy, rezygnując z 
Mont Perć.

Słynny 18-to kilometrowy 
zjazd z „Cercie“ do Tavannes: 
szalony pęd, powietrze świszczę 
po uszach, nartami pruijesz śnieg, 
torujesz drogę żłobiąc długi 
czarny ślad w bieli srebrzystej, 
pędzisz niepomny na nto; mijasz 
nieporośniętą płaszczyznę i oto 
wpadasz w las — który cię 
wchłania całego.

Las się skończył i znów ośle
pia cię białość i znów gnasz w 
pogwiździe wiatru w torzaiwiie 
śniegu — prędzej, prędzej...

Tak dojechaliśmy do potoku 
w Tavannes — do skrzyżowania 
dróg. Tawamne, matę miastecz 
ko górskie było oddalone jesz
cze o 4 km.

Byliśmy w niełada kłopocie— 
dróg było kilka i zgad’n'iij teraz, 
która zjeżdża Antek.

Ale... iią ścieżce prowadzącej 

do kotła Tavannes, leżały rozsy 
■pane niebieskie krążki.

Acha — lis znaczył drogę — 
to trasa biegu. Wiecie co, Antka 
i tak nie złapiemy, zabawmy się 
w myśliwych, gońmy lisa.

Jedziemy wolno, pilnie wypa
trując znaków, bo ścieżka posia 
da liczne odnogi i bocznice. Co 
kilkadziesiąt metrów niebiesz- 
czą się krążki bądź na krza
kach, bądź na dróżce. Lis zmy
ka więc do kotła.

Ścieżka wyprowadza nas z 
■zagajnika, jakim porośnięte są 
drogi potoku, skręca na prawo, 
.i wychodzi na hale, gdzie zmie
niła się w jeden długi ślad nar
ciarski.

O, liś! Rzeczywiście jakiś 
czarny punkt posuwa Się przed 
■nami w odległości 400 m. i teraz 
trawersuje zakosami ścianę, któ 
ra oddziela go od kotła...

Przyśpieszyliśmy tempo — za 
częliśmy iść zaciekle — już mi
nęliśmy halę, teraz najcięższa 
część drogi — wspinaczka. Odie 
głość między nami a lisem 
wprawdzie zmniejszyła się zna 
czniie. lecz my musieliśmy jesz
cze pokonać ową ścianę, pod
czas gdy on był prawię u jej 
szczytu.

Nie dajemy jednak za wygra 
mą; un. deux — komenderuje 
Jean - Hans, pragnąc ujednostaj 
nić tempo i zastrzyknąć nowe si 
ły naszej drużynie. Ale kiedy po 
trzech kwadransacli uporaliśmy

siię ze ścianką, lis oczywiście od 
dawna zniknął nam z oczu —< 
już chyba był w kotle.

Chwała Bogu — zjazd. Stro 
my. ale ryzykuję szusa. Szum, 
■nic nie widzę, i nagle... trzask, 
coś czarnego pod nogami, walę 
się w śnitog...

Nagle głos: — gdzieś jechał 
bałwanie jeden — prosto na 
mnie. Oczu nie masz?

Ten głos — Antek, jak Boga 
kocham.

— Co ty tu robisz? Ano leżę, 
bo złamałem nartę przy zjeź- 
dizie. Licho nadało ten bieg.

Jaki bieg — i... domyśiłein się 
wszystkiego.

Mówię bez sensu: — Ty je
steś lis.

Tak ja. Musiałeni zastąpić 
Harry‘ego„. zresztą przecież go 
'tucie mnie od Labaye. My? — 
co ty wygadujesz? Przecież my 
idziemy od halli „des Perć“ — a 
zijechałiśmy za tobą z „Cercie“.

— Cholera, zaklął Antek: a 
Harry powiedział mi że to wy 
będziecie mnie łapać... i że wy 
ruszycie za mną z Labaye, że 
zrezygnujecie z wycieczki. Poło 
przecież drapałem się na Mont 
Rosa, aby was zmylić i zaryzy
kowałem kocioł, bo myślafem 
że sie tu nie dopchacie...

Uśmiiellśrny się obaj serdecz
nie. Bo oto, dztoki złośliwemu
Harryemu. staliśmy slię z przy
godnych myśliiwych — rzeczy
wistymi.
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POLACY NA LISTACH ZAGRANICZNYCH
Jakie miejsca zajęłyby nasze czołowe rakiety w klasyfikacji państw europejskich

.,KORONKA ATUTOWA- TENISU POLSKIEGO
Hebda, Jędrzejowska i Stolarow jako as, dama i walet — odpowiadają wszelkim wymogom karcianym, natomiast 

Tłoczyński w roli króla — czwje się nijako bez tradycyjnej brody.

Kiedy rok temu staraliśmy 
się. sklasyfikować naszych asów 
tennisówych na listach innych 
państw europejskich, doszliśmy 
w wielu wypadkach do korzyst
nych wyniiików. Tłoczyński i 
Stolarow M. mogli liczyć na u- 
plasowanie w pierwszej dzie
siątce francuskiej, na trzeciem 
miejscu w Czechosłowacji i 
Austrii; pierwszem lub drugiem 
miejscu na Węgrzech, wreszcie 
na czele listy w Jugosławii, Ru
munii i Danji. Jak jest dzisiaj — 
oto temat mniejszego artykułu.

Zaczynamy znów od Francji.
Oto jej lista: 1) Borotra i Co

chet, 2) Boussus, 4) Brugnon, 
Feiret i Merita, 7) M. Bernard, 
8) Martin P. Legeay, 9) Bonto i 
Gcinifcien, 11) Goldschmidt, 12) Le | 
sjcjir, 13) Berthet i Landry, 15) 
du P'lalx.

Opierając się na ścisłych wy
nikach, trzeba Tłoczyńskiego i 
Hebdę umieścić na ósmem miej
scu. Tłoczyński przegrał z Brug- 
nonem i Martinem, wygrał z 
Lcgcayem, a Hebda rozgromił 
poprostu Gentiena. Pokonany 
przez Tłoczyńskiego du Plaix 
znajduje się bardzo daleko, bo 
na piętnastem miejscu.

Poraź pierwszy możemy prze
prowadzić paralelę z Angiją.
P.erwszy jest Perry, dalej Au
stin, Lee, Hughes, Oliff, David, 
Avory, Collins, Sharpe, Tuckey, 
G and ar, Dover i Vilde.

Byłoby przesadą umieszczać 
'Kłosińskiego na trzeciem miej-

scu przed Lec, ale śmiało można 
twierdzić, że Hebda i Tłoczyń- 
siki mają duże szanse pokonania 
wszystkich dalszych graczy tej 
listy, choć widnieją tam nazwi
ska dostatecznie znane. Nie za
pominajmy też. że pokonany 
przez Hebdę David jest na szó- 
stem miejscu.

Listę węgierską zaczyna „nie
śmiertelny“ Kehrłiiing przed Ga- 
broviitçem, Bano, Strauibem, 
Drjetomsikym, Frierichem i sx 
aequo: Ferenczym, Kirchmaye- 
rem, Kissem, Nemesem i Żl
eby m.

Z Kehrliingiiem znów nie do
szło v tym roku do spotkania, 
drugiego natomiast GabroVitza i 
czwartego Strauiba pokona,! M. 
Stolarow, Hebda przegrał z Ga
bro viteem w okresie najsłabszej 
formy w sezonie, wygrał ze 
Stiraubeim, który uległ nawet 
Altschiillerowi. Cala nasza trój
ka może myśleć zatem o zajęciu 
trzech pierwszych miejsc, a po
nadto na zwycięstwo nad dal
szymi graczami może jeszcze li
czyć kiilllku Polaków.

Lista auistrjacka wygląda na
stępująco: 1) Matejka, 2) Artens 
3) Ktaizeil, 4) Bifemman, 5) Bawo- 
roiwsky, 6) Habeiri, 7) W'inter- 
steûn, 8) Brosch.

Matejika wygrał bardzo wyso 
ko z Hebdą w Menante, Artens 
ma jeszcze przewagę nad Tło- 
czyńskflm z racji zeszłoroczne
go zwyciięStwai. Tu nie możemy 
więc Kiczyć na więcej, jak :ia

trzecie miejsce, ale zato z gra
czami, począwszy od Kinzia mo 
że wygrać ntetlyko Hebda, Tło
czy ńs>ki i M. Stół arów.

W Czechosłowacji za Menz- 
lenn niespodziewanie ulokował 
się Siba, dalej Hecht,. Macena- 
ueir, Yodicka, Malecek, Rohrert, 
Marsatok, Krasny i Paohowsky. 
Wszyscy ci gracze są bardzo 
dobrzy, ale Hebda wygrał prze
cież z Menzlcmi na drugi cm 
miejscu może być w każdym ra 
zie postawiony. Tloczyńslk: w 
normatacj formie powinien po
konać Śibę. Maiks Stolarow wy 
gra>l z siódmym Marsałkiem.

Ogółem w stosunku do Cze
chów przedtstewiaimy obecnie 
zupełn e równego przeciwnika, 
a nawet papierowe wyliczenia 
mówią za nami. Znając jednak 
mocalliwośoi nawet piątego Vo- 
dliiclka czy Małecka wiemy, że 
w każdej chwili grozi nam z ni
mi przegrana.

Teraz Niemcy. Pierwszy jest 
Preniiln, 2) Cramm, 3 i 4) Jaeinec-

' ke ii Nouirney, 5) Haensch, 6) 
Frenz, 7) SChwenker i Wetzel, 
9) Mentzel W., 10 — 11) Buss, 
Desśant. Tu porównanie bezpo 
średnie jest niemożliwe, dla bra 

i ku wyników. Pokonany przez 
Hebdę Eichner jest dopiero... 
trzydziesty pierwszy. Schweii- 

i ker, który równie wysoko prze
grał w Meranie z Matejką, jak 
Hebda, jest siódmy. Wiemy na- 

' pewno, że lepsi są Prenn i 
Cramm, 6-ta i 8-ma rakieta na 
h.ścię tegorocznej Meyersa. Z

■ Jaenecikiem. Nourneyem. Haen- 
1 sohem możemy, ale nie musimy 
i. wygrać. Ogólnie poziom skfasy- 
I flkowanych graczy niemieckich 
I jest od nas dużo wyższy.

Górujemy zdecydowanie nad 
Rumunami; Jugosło wianami i 
Darują. W Szwajcarii Witam, 
Aeschlimąin i Fisher są ciągle lep 
si. Holendrzy pr-egraiłi z nami 
w Day.is Capie, słabsi od nich 
Belgowie tcm.samem i nam uśtę 
pują. We Włoszech Sterani i 
Pailmteri są lepsi naipewno, ale 
Mtaerti i już naipewno Del Bo
no i Sertoriio, pokonani przez 
Tłoczyńskiego i Hebdę — są 
słabsi.

Tak więc ogólny bilans na
straja nas optymistycznie. Prze

grana w pudlarze Davisa 5:0 
grozi nam już tylko z zespoła
mi Anglji 1 Niemiec (Francji nie 
liczymy) i to występującej bez
względnie w najlepszym skła
dzie, bo inaczej mamy zawsze 
możlljwość zdobycia punktu, juk 
to było z Anglikami. Do grupy 
tej dochodzt z państw pozaeu
ropejskich, grająca w naszej stre 
fie Japonia, a ponadto może ?iaj 
lepszy zespół Włoch.

Ciężką walkę stoczyć musi
my z Czechami i Węgrami (w 
praktyce prawdopodobnie roz
strzygniętą na korzyść przeciw 
wilków wskutek beznadziejnej do 
tąd sytuacji w polskim douiblu). 
Mimo ogólnie dobrego porówna 
niia dalszych naszych graczy z 
Austrjakamii, w walce z nnimi sy 
Sternem Davits Cupu musimy 
przegrać i to nawet wysoko.

Równą walkę staczamy z gru 
pą państw, jak Hiszpanją, Szwaj 
carją, Grecją, Monaco. Powinni 
śmy wygrać z Danią, Szwecją, 
Holandią, wreszcie z Rumun ją i 
Jugosławją.

Do rolii więc państw ostatnich 
w grach o puhar Polska już nie 
należy. Reprezentujemy przy- 
tem ciągle przyszłość i możemy 
liczyć na rozwój talentu naszych

wagi średniej.
ARA

Spotkanie
ULEGA THIELOWI NA PUNKTY 
dwu asów europejskich

graczy. Ale musimy też zwró
cić uwagę na grę polskiego dóu- 
bla. bo okazuje się, że ten punkt 
będzie najczęściej decydował o 
wyniku.

Przy omawianiu wyników 
Jędrzejowskiej trzeba sięgnąć 
przedewszystkiem po raz pierw 
szy do listy Meyersa. Jędrzejów 
sika pobiła drugą na tej liście 
Jacobs, dwukrotnie ósmą Horn, 
dwukrotnie też jej uległa. Prze
grała z trzecią Mathieu, czwar
tą Payot i piątą Kralrwiimkel, za
służyła sobie jednak naipewno na 
znalezienie się na tej liście...

We Francji jest ona gorsza od 
Mathieu. Z Adamoff wygrała na 
Rivienze i przegrała w Warsza
wie, kwestia wyższości jest 
więc otwarta. Dalsze miejsca 
zajmują: 3) Rosamibert, 4) Hen- 
rotiin, 5) Metaksa, 6) Bertlhet il 
Goildschmiidt, 8) Anet, Barbicr i 
Goildug. Jędrzejowska wygrała 
w Meranie z Henrotiin w roku 
zeszłym z Berthet i Anet i śmią 
ło można ją we Francji skłasyfi 
kować na drugiem lub trzeciem 
miejscu.

Lista angielska jest następują 
ca: 1) Heeley, 2) Rotund, 3) Wikt 
tingstail, 4) Stamimers, 5) Nut- 
hall. 6) King, 7) Jamesom, 8) Pitt- 
man, 9) Trenltham, 10) Lyh, 11). 
James, 12) Scriven. Tutaj szan
se Jędrzejowskiej są trudne do 
określenia z braku danych. 
Czwarta Stammers jest dztewią 
tą u Meyersa. W roku zeszłym 
Jędrzejowska przegrała nip. z 
Piłiman, a Heyitt, która pokona 
ła Polkę nie figuruje wogóle na 
liście, podobnie jak pokonana 
przez nią Rlidlley.

W Niemczech listę otwiera 
Krahwilnikel przed 2) Horo, 3) 
Rezniicek, 4) Peliitz, 5) FriedUc- 
ben, Hammer i Schomburg, 8) 
Neppach oraz Sainder, Weiher . 
Pfliigner. Jędrzejowska byłaby 
tu sklasyfikowana za pierwszą 
ale równo z Horn i może Pelt z.

W Czechach od Deutsch jest 
Jędrzejowska leipsza. Nie ma
my natomiast porównania dai-i 
szych Kożeiluchowej, Merhauto- 
wej z Voilkmerówną i Dubień*  
ską. Na Węgrzech pierwszeń
stwo Polki przed Baumgarten i 
w Austrii, przed Bisenimengcr 
jest też pewne. Ulegała jednak 
Jędrzejowska Szwajcarce Pay
ot, a równą jest zapewne pierw
szej tennisiistcc Włoch Vaterio. 
W innych państwach nie ma c- 
na groźnych konkurentek.

R. Mosin.

PAAVO NURMI MA JUŻ N Al URALNEGO NASTĘPCĘ
w osobie syro. kitóreso xwdzimy na ręku ina.tiki, w obecności wielkiego ojca.

Od lewej, u góry: Gentie.ii ï Hebda. ■Tłoczyński i Titnnier Jędrzejowska i Kralrwiimkel. Hebda i Sertor.o. (niżej) Jędrzejowska i Horn. Hebda i Gabro- 
vć;z. (iia'4do<e) Tłoczyński i Braigmorj, David i Hebda. Adamou i Jędrzejowska. M. Stolarow i Lee.
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